
Mirko Tepavac 
opuścił Polskę

Wczoraj zakończył oficjalną 
5-dniową wizytę w Polsce se­
kretarz stanu d/s zagranicz­
nych Socjalistycznej Federa­
cyjnej Republiki Jugosławii — 
Mirko Tepavac.

W południe w Pałacyku 
Myślewickim w Warszawie od­
była się konferencja prasowa 
-u- Mirko Teparaca.

— Wizyta w Polsce byłą jedno­
cześnie korzystna i przyjemna — 
powiedział on na wstępie.

Rozmowy M. Tepavac ocenił ja­
ko pożyteczne, podkreślając ich 
atmosferę szczerości. Służyły one 
umacnianiu przyjaźni i dalszej 
współpracy miedzy narodami Ju­
gosławii i Polski. Przyjaźni, któ­
ra jest trwała i współpracy, która 
leży w żywotnych interesach na­
szych narodów.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy Mirko Tepavac stwierdził, 
że pragnienia i zamierzenia zarów­
no Jugosławii jak i Polski w spra 
wie umacniania pokoju i bezpie­
czeństwa na naszym kontynencie 
sa podobne. Szef resortu spraw 
zagranicznych SFRJ dodał, że Ju­
gosławia — jako kraj bałkański — 
jest żywotnie zainteresowana u- 
trzymaniem pokojowych dobrosą­
siedzkich stosunków w tej części Eu 
ropy. Utrzymanie dobrych stosun 
ków na Bałkanach — powiedział 
on — jest wkładem w sprawę u- 
trwalania bezpieczeństwa europej­
skiego.

Komentując fakt osiągniętego 
porozumienia w rozmowach mię­
dzy PRL a NRF w sprawie za­
warcia układu o podstawach nor: 
malizacji wzajemnych stosunków 
M. Tepavac wyraził zadowolenie z 
parafowania tego układu.

Wyniki wizyty omawia 
wspólny komunikat oficjalny.

PAP

Po opublikowaniu 
tekstu układu
Oświadczenie U Thanta

Sekretarz Generalny ONZ 
U Thant. wyraził głębokie zado­
wolenie w związku z parafowaniem 
układu między URL i NRF. Układ 
ten — stwierdza Sekretarz Gene­
ralny ONZ — pozostaje w' całko­
witej zgodzie z założeniami Kar-
ty Narodów Zjednoczonych.
U Thant wyraził również nadzieję, 
iż układ parafowany przez przed­
stawicieli rządów PRL i NRF do­
prowadzi do dalszych kroków w 
kierunku umocnienia nokoju i bez 
pieczeństwa w Europie, jak rów­
nież do przyjacielskich stosunków 
między narodami.

Foreign Office
Po ogłoszeniu tekstu ukła­

du o podstawach normalizacji 
stosunków między PRL i NRF, 
brytyjskie Foreign Office opubli­
kowało w piątek oświadczenie, 
stwierdzające ni. in., że rząd bry 
tyjski przyjął z zadowoleniem 
do wiadomości parafowanie ukła­
du w dniu 18 lip." ~.

Układ cieszy się całkowitym po 
parciem rządu brytyjskiego.

Partii zachodnioniemieckich
Koła FDP wyraziły swoje popar 

cie dla układu.
Sekretarz stanu w bońskim MSZ, 

deputowany z ramienia FDP. Karl 
Moersch. podkreślił w odrębnrm 
oświadczeniu zasługi FDP w do­
prowadzeniu do pomyślnych re- 
zultatów zachodnioniemiecko-
polskich rokowań. Ocenił on pa­
rafowany w Warszawie układ ja­
ko ważny krok dla umocnienia 
pokoju w Europie.

Opozycja chadecka, a wiec za­
równo CDU jak zwłaszcza bawar 
ska CSU. stojącą przed niedziel­
nymi wyborami do parlamentu 
krajowego, zaatakowały parafowra 
ny układ. Przewodniczący frakcji 
CDU/CSU Rainer Barzel złożył 
specjalne oświadczenie, w któ­
rym zarzucił rządowi „pogwałce­
nie prawa Niemców do samoistnie 
nia”.

Z jeszcze większa gwałtownością 
wypowiedzieli sie poszczególni de­
putowani CSU.
. Jak zakomunikował w piątek 
wieczorem rzecznik CDU, Willi 
Weiskirch. Prezydium Unii Chrze 
ścijańsko-Dcmokratycznej (CDU) 

poniedziałekprzedyskutuje
sura we na rafowanego układu mię­
dzy PRL i NRF.

NRD
W związku z ogłoszeniem w War 

szawie i w Bonn tekstu układu 
między PRL i NRF. agencja ADN 
opublikowała w piątek po po­
łudniu oświadczenie, w którym 
stwierdza, że NRD wita z zadowo­
leniem ten układ, gdyż służy on 
umocnieniu pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie i odnreżeniu w sy 
inacji na kontynencie. (PAP)

Delegacja KPZR w Budapeszcie
Jak informuje agencja TASS, 

delegacja Komunistycznej Partii 
^wiazku Radzieckiego z Leonidem 
Breżniewem »a czele wyjechała

Budapeszlu. Delegacja została 
Zaproszona na X zjazd Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Robot 
hiczej.

A. Greczko uda się do Szwecji
Jak podało szwedzkie Minister­

stwo Spraw Zagranicznych, mini- 
^pr obrony ZSRR, marszałek A.

rpczko przybędzie 2 grudnia br. 
z Pięciodniową wizytą oficjalną 
do Szwecji na zaproszenie mini- 
$ ra obrony tego kraju, S. An­
derssona.

0 uwolnienie Angeli Davis
Ho masowej kampanii na rzecz 

znanej działaczki mu- 
z>ńskiej, Angeli Davis, areszto-

na Podstawie sfabrykowa- 
przez policję zarzutów o

Układ między PRL a NRF
parafowany w Warszawie 18 bm

przez ministrów spraw zagranicznych

- Świat - 'Politifka:

UKŁAD 
MIĘDZY 
POLSKĄ 

RZECZĄPOSPOLITĄ LUDOWĄ

REPUBLIKĄ FEDERALNĄ 
NIEMIEC 

O PODSTAWACH 
NORMALIZACJI 

ICH WZAJEMNYCH 
STOSUNKÓW

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa i Republika Federalna Nie 
mieć,

zważywszy, że ponad 25 lat 
minęło od zakończenia drugiej 
wojny światowej, której pierw 
szą ofiarą padła Polska i która 
przyniosła ciężkie cierpienia 
narodom Europy,

pomne tego, że w tym okre­
sie w obu krajach wyrosło no 
we pokolenie, któremu należy 
zapewnić pokojową przysz­
łość,

pragnąc stworzyć trwałe pod 
stawy dla pokojowego współ­
życia oraz rozwoju normalnych 
i dobrych stosunków między 
nimi.

dążąc do umocnienia pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie, 

świadome, że nienaruszalność 
granic i poszanowanie integral 
ności terytorialnej i suweren­
ności wszystkich państw w 
Europie w ich obecnych grani 
cach jest podstawowym 
runkiem pokoju, 

uzgodniły, co następuje:
ARTYKUŁ I

1. Polska Rzeczpospolita 

wa-

Lu
dowa i Republika Federalna 
Niemiec zgodnie stwierdzają, 
że istniejąca linia graniczna, 
której przebieg został ustalony 
w rozdziale IX uchwał Konfe

Oświadczenie Brandta
na temat układu

W piątek dnia 20 bm. kanc­
lerz NRF Willy Brandt złożył 
oświadczenie na temat parafo­
wanego układu o podstawach 
normalizacji stosunków mię­
dzy PRL i NRF.

Kanclerz Brandt stwierdza, 
że układ stwarza podstawy po 
kojowej przyszłości oraz moż­
liwość porozumienia i współ­
pracy. Rząd NRF — powiedział 
kanclerz — wyraża to, o czym 
wielu spośród mieszkańców 
Republiki Federalnej w ostat­
nich latach* myślało.

Kanclerz Brandt zwrócił się 
do przesiedleńców niemieckich, 
by „nie trwali w stan:e rozgo­
ryczenia lecz skierowali wzrok 
w przyszłość”.

Oświadczenie Brandta zosta­
ło nadane przez wszystkie roz­
głośnie radiowe i telewizyjne 
NRF. (PAP)

.współudział w zabójstwie” i o 
komunistami.współdziałanie

włączają się coraz dalsze organi­
zacje postępowe USA. Przeszło 500 
mieszkańców Filadelfii wzięło os­
tatnio udział w wiecu, na którym 
protestowano przeciwko prześla­
dowaniu tej uczestniczki ruchu o 
prawa obywatelskie Murzynów.

PAT

Protekcjonistyczna ustawa USA
W czwartek, Izba Reprezentan­

tów parlamentu USA 215 glosami 
przeciwko 165 przyjęła kontrower 
syjny projekt dotyczący ustaw z 
dziedziny handlu zagranicznego. 

rencji Poczdamskiej z 
2 sierpnia 1945 roku od

dnia 
Mo-

rza Ęałtyckiego bezpośrednio 
na zdchód od Świnoujścia i 
stąd wzdłuż rzeki Odry do 
miejsca, gdzie wpada Nysa Lu 
życka oraz wzdłuż Nysy Łuży­
ckiej do granicy z Czechosło­
wacją, stanowi zachodnią gra­
nicę państwową Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

2. Potwierdzają one niena­
ruszalność ich istniejących gra 
nic, teraz i w przyszłości, i zo­
bowiązują się wzajemnie do 
bezwzględnego poszanowania 
ich integralności terytorial­
nej.

3. Oświadczają one, że nie 
mają żadnych roszczeń teryto 
rialnych wobec siebie i nie bę 
dą takich roszczeń wysuwać 
także w przyszłości.

ARTYKUŁ II
1. Polska Rzeczpospolita Lu 

dowa i Republika Federalna 
Niemiec będą kierowały się w 
swych wzajemnych stosunkach 
oraz w sprawach zapewnie­
nia bezpieczeństwa w Europie 
i na świecie celami i zasada­
mi sformułowanymi w Karcie 
Narodów Zjednoczonych.

2. Zgodnie z tym, stosownie 
do artykułów 1 i 2 Karty Na­
rodów Zjednoczonych, będą 
one rozwiązywały wszystkie 
swe kwestie sporne wyłącznie 
za pomocą środków pokojo­
wych. a w sprawach dotyczą­
cych bezpieczeństwa europej­
skiego i międzynarodowego, 
jak też w swych wzajemnych 
stosunkach, powstrzymają się 
od groźby przemocy lub sto­
sowania przemocy.

ARTYKUŁ III
1. Polska Rzeczpospolita Lu 

dowa i Republika Federalna 
Niemiec będą podejmować dal 
sze kroki zmierzające do peł­
nej normalizacji i wszechstron 
nego rozwoju swych wzajem­
nych stosunków, których trwa 
łą podstawę będzie stanowić 
niniejszy układ.

2. Są one zgodne co do te­
go, że we wspólnym ich inte­
resie leży rozszerzenie ich 
współpracy w zakresie stosun 
ków gospodarczych, nauko­
wych, naukowo-technicznych, 
kulturalnych i innych.

ARTYKUŁ IV
Niniejszy układ nie dotyczy 

wcześniej zawartych przez stro 
ny lub ich dotyczących dwu­
stronnych lub wielostronnych 
umów międzynarodowych.

ARTYKUŁ V
Układ niniejszy podlega ra­

tyfikacji i wejdzie w życie w 
dniu wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych, która nastąpi 
w Bonn.

Na dowód czego, pełnomoc­
nicy umawiających się stron 
podpisali niniejszy układ.

Projekt ustawy dotyczący kont­
roli importu przewiduje ustale­
nie kwot importowych na przywo 
żonę do Stanów Zjednoczonych 
tekstylia, gotową odzież, obuwie, 
ropę naftową, a w przyszłości i 
inne towary. Godzi on w interesy 
handlowe partnerów Stanów Zjed 
noczonych.

Liberalizacja importu
Europejska Wspólnota Gospodar 

cza postanowiła doprowadzić do 
liberalizacji importu określonych 
■wyrobów stalowych z krajów Eu­
ropy wschodniej.

Włamanie do kościoła
Colombey-les-Do kościoła

Deux-Eglises, dokonano włamania. 
Łupem włamywaczy padły dwie 
skarbonki zawierające kilka tysię 
cy franków. Jedna z nich zawie­
rała ofiary przeznaczone na za­
kup świec zapalanych dla uczcze­
nia pamięci gen. de Gaulle*a,

Układ niniejszy sporządzo­
wno w Warszawie, dnia.

dwóch egzemplarzach, każdy 
w językach polskim i niemie­
ckim, przy czym oba teksty są 
jednakowo autentyczne.

W imieniu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W imieniu
Republiki Federalnej Niemiec

Komentarz na temat układu 
zamieszczamy na str. 2.

Inauguracja Dni Książki
Społeczno-Politycznej

Literatura wobec

kształtowania postaw
Wczoraj w sali Domu Kultury Zakładów Wytwórczych 

Głośników „Tonsil” we Wrześni odbyła się wojewódzka 
inauguracja „Dni Książki: Człowiek — Świat — Polityka”, 
poświęconych upowszechnianiu literatury społeczno - poli­
tycznej.
W uroczystej inauguracji 

uczestniczyli m. in. przedsta­
wiciel KC PZPR Ryszard Pa- 
ciorkowski, I sekretarz KP 
PZPR we Wrześni Józef Ci­
chowlas, zastępca kierownika
Wydziału 
tury KW
Zbigniew
Instytutu

Propagandy i Kul- 
PZPR w Poznaniu 
Pawlak, dyrektor 

Zachodniego w Po­
znaniu prof. dr Władysław 
Markiewicz, redaktor naczel­
ny „Zarzewia” Halina Krzyw

autorka znanejdzianka
książki z podróży do Wietna­
mu „Dziewczęta z Ben Hai”. 
Obecni byli dyrektorzy wy­
dawnictw, pisarze, publicyści, 
przedstawiciele prasy, radia i 
telewizji, organizacji młodzie­
żowych, działacze kulturalni, 
społeczni i polityczni.

Otwarcia uroczystości doko­
nał i powitał przybyłych prze 
wodniczący Prezydium PRN 
we Wrześni Stefan Tuhy, a 
przemówienie inauguracyjne 
wygłosił J. Cichowlas. Mówca 
nakreślił cele odbywającej się 
dekady książki społeczno-po­
litycznej, a zarazem cele i za­
dania, jakie spełnia zaangażo­
wana literatura.

W' dalszym ciągu głos za­
brał prof dr W. Markiewicz, 
który omówił m. in. dorobek 
Instytutu Zachodniego. Mów­
ca wskazał także na rolę tej 
instytucji w walce z dywersją 
ideologiczną NRF.

Wojewódzka inauguracja za 
kończyła się scenicznym wy­
stawieniem fragmentów książ 
ki „Pamiętniki osadników 
ziem zachodnich”. Spektakl

Tornado we Francji
W piątek południowozachodnią 

Francję nawiedziło tornado. W 
miejscowości La Roche-Sur-Yon 
śmierć poniosły cztery osoby, a 38 
budynków zostało uszkodzonych. 
Siła wiatru była tak wielka, że 
samochody były unoszone jak za 
baw’ki i rzucane o kilkadziesiąt 
metrów dalej. (PAP) 

□ □□OA
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami duże. Na północnym 
zachodzie możliwości przelotnych 
opadów. Temperatura maksymal­
na od 6 st. na północnym wscho­
dzie do 11 st. na zachodzie. Wia­
try umiarkowane, południowo-za­
chodnie.

r

odegrała grupa aktorów Tea­
tru Polskiego w Poznaniu.

Ponadto w godzinach wie- 
cZornych odbyła się impreza 
zorganizowana przez ZW ZMS 
w Poznaniu. Wiceprzewodni­
czący ZW ZMS Szczepan So- 
boń omówił udział organizacji 
w dekadzie. Dyrektor „Iskier” 
Ignacy Gajewski mówił o do­
robku wydawnictwa.

Odbyło się także spotkanie 
z Alojzym Twardeckim, auto-

Dokończenie na str. 2

„Łunochod" posuwa się 
z podwójną szybkością

| Dalsze szczegóły eksperymentu
Przez blisko minutę „Łunochod-1” poruszał się po po­

wierzchni Księżyca z szybkością blisko dwukrotnie większą, 
niż w czasie pierwszych seansów łączności. Do tego ekspery­
mentu uczeni i inżynierowie ośrodka dalekosiężnej łączności 
kosmicznej przygotowywali się szczególnie starannie — pisze 
specjalny korespondent Agencji TASS.
Zbadanie problemu porusza­

nia się aparatów automatycz­
nych po nierównej powierzch­
ni Księżyca jest jednym z głów 
nych zadań programu ,,Łuno- 
chod-1”. W rozmowie z kores­
pondentem TASS przewodni­
czący Komisji Państwowej pod 
kreślił, że zastosowanie zwięk­
szonej szybkości poruszania się 
po Księżycu znacznie rozszerza 
możliwości „Łunochoda”.

Po wylądowaniu uczyliśmy apa­
rat poruszać się po Księżycu — po­
wiedział żartobliwie uczony. Obec­
nie wypróbowujemy jego możli­
wości techniczne. Z czasem za- 
pewne podobne środki transpor­
tu będą stosowane dla dostarcza­
nia zaopatrzenia do obserwatoriów 
księżycowych.

Poruszanie się na Księżycu 
to tylko jedno z zadań progra­
mu „Łunochoda-1”. Aparat 
przekazał już do ośrodka 
dalekosiężnej łączności radio­
wej 14 doskonałych zdjęć po­
wierzchni Księżyca. Jest to 
znacznie więcej niż uzyskano 
łącznie od „Łuny-9” i „Łu­
ny-13”.

„Łunochod-l” oglądał z różnych 
punktów rejon lądowania, a na­
stępnie przekazywał panoramiczne 
zdjęcia z różnych etapów swej 
trasy. Na podstawie tych zdjęć 
uczeni wytyczają trasę poruszania 
się pojazdu po Księżycu.

Gdy kamery telewizyjne „Łuno­
choda” wykryły bezpośrednio 
przed jego kołami niewielki kra­
ter. „Łunochod” kierowany do­
świadczona ręką, nagle zatrzymał 
się na skraju krateru, obrócił 
20 st. w prawo i pomyślnie wymi­
nął przeszkodę.
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W całym kraju trwają Dni 
Książki „Człowiek, Świat, Po­

lityka”.
CAF — Urbanek — telefoto

Realizacja zadań gospodarczych
Posiedzenie 

Rady Ministrów 
Na posiedzeniu w dniu 20 

bm. Rada Ministrów dokonała 
oceny przebiegu realizacji 
ważniejszych zadań gospodar­
czych w miesiącu październi­
ku i za 10 miesięcy br.

Dokonano także kolejnej oce 
ny wykonania prac zmierzają­
cych do wdrażania w życie po­
stanowień uchwały V Plenum 
KC PZPR oraz oceny przebie­
gu wykonania przez kolej i 
transport samochodowy prze­
wozów jesiennych i przygoto­
wania transportu do pracy w 
okresie zimowym — ze szcze­
gólnym uwzględnieniem wyko­
nania przez zainteresowane re- 
sorty dostaw na rzecz PKP.

Rada Ministrów rozpatrzyła tak­
że projekt ustawy o terenach bu­
downictwa jednorodzinnego i za­
grodowego oraz o podziale nieru­
chomości w miastach i osiedlach.

Projekt ustawy przedstawiony 
będzie Sejmowi. (PAP)

Uczony podkreślił, że „Łu­
nochod-1” może wykonywać 
znacznie więcej badań i ekspe­
rymentów, niż .wszystkie po­
przednie typy aparatów księ­
życowych. Podczas seansu 
łączności w dniu 20 listopada 
ustalił za pomocą spektrome­
tru rentgenowskiego skład che 
miczny materii, znajdującej się 
w górnych warstwach gruntu 
księżycowego. Punkty, w któ­
rych przeprowadzono te eks­
perymenty, oddalone są od sie­
bie o dziesiątki metrów, co 
sprawia, że pomiary te są 
szczególnie cenne dla nauki.

PAP

I. Loga-Sowiński 
w Zakładach

R. Luksemburg
w Zakładach Wytwórczych 

Lamp Elektrycznych im. R.
Luksemburg odbyła się wczo­
raj pierwsza wspólna konfe­
rencja sprawozdawczo-wybor­
cza trzech warszawskich przed 
siębiorstw wchodzących w 
skład kombinatu źródeł świa­
tła „Unitra-Polam”. Na obrady 
przybył członek Biura Polityce 
nego KC PZPR, przewodniczą 
cy CRZZ Ignacy Loga-Sowiń- 
ski. (PAP)



Wielkopolski przemysł po 10 miesiącachZbrojna prowokacja 
przeciwko KRL-D

Strona amerykańska dokona 
la nowej prowokacji zbrojnej 
przeciwko KRL-D. Jak poda- 
je rozgłośnia w Phenianie, 
żołnierze strony amerykań­
skiej wdarli sie 19 bm. do stre 
fy zdemilitaryzowanej w rejo­
nie Konczonri i oddali kilka ty 
sięcy wystrzałów w kierun­
ku posterunków Koreańskiej 
Armii Ludowej.

Żołnierze KRL-D odpowie­
dzieli ogniem i położyli kres 
prowokacji. (PAP)

Bezprawne posiedzenie 
w Berlinie Zachodnim
Jak donosi agencja ADN, Korni 

sja Finansowa zachodnioniemiec- 
kiego Bundestagu, jak również mi 
nistrowie finansów krajów NRF 
odbyli bezprawne posiedzenie na 
terenie samodzielnej jednostki po 
litycznej — Berlin Zachodni, nie 
należącej do NRF.

Tego rodzaju wrogie odprężeniu 
roszczenia NRF wobec Berlina 
Zachodniego — pisze ADN — zo­
stały ostatnio zdecydowanie potę­
pione przez rzecznika Minister­
stwa Spraw Zagranicznych NRD.

PAP

Utworzenie Rady 
Obrony Cywilnej w ZRA

Agencja MEN podaje, że w 
piątek prezydent Sadat wydał 
dekret o utworzeniu 16-osobo- 
wej Najwyższej Rady Obrony 
Cywilnej pod przewodnic­
twem wiceprezydenta Szaf ej a.

PAP

Odznaczenia dla wielkopolskiej
organizacji kobiecej

W Białej Sali Prezydium RN Poznania odbyło się wczo­
raj plenum Zarządu Wojewódzkiego Ligi Kobiet. Miało ono 
szczególny charakter, jako że zorganizowano je z okazji 

przypadającego w tym roku 25-lecia Ligi.
W plenarnym zebraniu uczę 

stniczyli także sekretarz KW

Z procesu Mansona

Obrona rezygnuje 
z przesłuchania 

świadków
W czwartek przed sądem przy­

sięgłych w Los Angeles w dal­
szym ciągu toczył się proces Char 
lesa Mansona oraz trzech członkiń 
jego bandy, oskarżonych o za­
mordowanie 7 osób.

Obrońcy oskarżonych zrezygno­
wali całkowicie ze świadków ob­
rony, Było to dużym zaskocze­
niem dla wszystkich obserwatorów 
procesu. Jest to o tyle ciekawe, 
że poprzednio obrońcy podali do 
wiadomości, że wezwą 30 — 40 
świadków.

Obrońcy usiłowali „przekonać” 
sąd, że brak jest „zasadniczych 
dowodów” winy oskarżonych. 
Twierdzili również, że zeznania 
koronnego świadka oskarżenia — 
Lindy Casabian, nie powinny być 
brane pod uwagę, gdyż gdyby 
wierzyć temu, co mówiła Casa­
bian, powinna być uznana za 
współwinną.

Sędzia Charles Older oczywiście 
odrzucił wniosek obrony w spra­
wie oddalenia aktu oskarżenia.

Trzy oskarżone: Atkins, Kren- 
winkel i van Houten oświadczy­
ły, że chcą składać zeznania na 
swoją obronę, mimo, iż ich obroń 
cy nie doradzają im tego. Nato­
miast obrońca Mansona powie­
dział dziennikarzom, że jego klient 
nie będzie składał zeznań. (PAP)

HUMOR I SATYRA —............
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Ozisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska

Na forum ONZ

Przeciw porywaczom samolotów
w czwartek Komisja Prawna 25 sesji Zgromadzenia Ogól­

nego NZ przyjęła rezolucję w sprawie porywania samolotów. 
Rezolucja potępia wszelkie bez wyjątku akty uprowadzania 
samolotów lub powodowania innych szkód w cywilnej ko­
munikacji lotniczej zarówno międzynarodowej, jak j krajo­
wej.
Rezolucja wzywa wszystkie 

państwa do zapobiegania wszel 
kimi sposobami uprowadza- 
niom samolotów, a gdy taki 
akt nastąpi, do jak najszybsze 
go umożliwienia pasażerom i 
samolotom kontynuowania pod 
róży oraz ścigania i karania 
sprawców lub ich ekstradycji.

Rezolucja popiera . wysiłki 
Międzynarodowej Organizacji 
Lotnictwa Cywilnego mające 
na celu zawarcie konwencji 
międzynarodowej w sprawie 
zwalczania bezprawnych za­
władnięć samolotami.

Przyjęcie rezolucji poprzedzi 
la dyskusja, w której uczestni 
czyło kilkadziesiąt delegacji. 
Wszystkie państwa zajmowały 
na ogół stanowisko potępiają­
ce akty porywania samolotów 
i stwarzania przeszkód w ko­
munikacji lotniczej.

Z ramienia Polski przema­
wiał członek delegacji PRL na 
25 sesje Zgromadzenia Ogólne­
go prof. dr A. Klafkowski.

Prof. Klafkowski przytoczył po­
gląd Sekretarza Generalnego ONZ 
wyrażony w 1969 roku, iż żadne 
państwo ani żadna osoba nie mo­
gą czerpać jakichkolwiek korzyści 
z faktu uprowadzania samolotu, 
gdyż w przeciwnym razie byłaby 
to zachęta do dalszych przes­
tępstw.

Zdaniem polskiej delegacji sku­
teczność karania porywaczy samo 
lotów powinna być zapewniona 
przez ich ekstradycję do państwa,

PZPR — Jerzy Zasada, prze­
wodniczący prezydiów: WRN 
— Franciszek Szczerbal i RN 
Poznania — Stanisław Cozaś, 
przewodnicząca Wojewódz­
kiej Rady Kobiet — Danuta 
Wawrzyńczyk - Szplit oraz 
przedstawiciele stronnictw po­
litycznych.

Okolicznościowy referat, 
obrazujący działalność wielko 
polskiej organizacji kobiecej 
przedstawiła , przewodnicząca 
Zarządu Wojewódzkiego LK 
— Maria Roszczakowa. Szcze­
gólnie dużo miejsca w działał 
ności poświęca ta organizacja 
m. in. aktywizacji zawodowej 
kobiet, organizowaniu świetlic 
i życia kulturalno-oświatowe­
go, pedagogizacji rodziców o- 
raz urządzaniu prelekcji i od­
czytów. Obecnie w Poznaniu 
i , województwie istnieje 800 
kół terenowych liczących po­
nad 32 100 członkiń.

W uznaniu zasług dla dzia­
łalności wielkopolskiej organi­
zacji kobiecej nadano jej 
wczoraj Honorową Odznakę 
za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego oraz 
Honorową Odznakę Pozna­
nia. Ponadto 8 działaczek o- 
trzymało indywidualne woje­
wódzkie i miejskie odznaki, a 
34 zarządom miejskim, powia­
towym i dzielnicowym przy­
znano dyplomy uznania oraz 
Odznaki Wietnamskie nadane 
przez Ogólnopolski Komitet 
FJN. (a) 

w którym zarejestrowany jest sa 
molot.

Komitet Polityczny ONZ uch 
walił w czwartek 94 głosami 
rezolucję wzywającą ponownie 
wszystkie państwa, aby — 
przystąpiły do protokołu ge­
newskiego z roku 1925, który 
zakazuje używania gazów tru- 
jących i broni bakteriologicz­
nej. Ponadto rezolucja zwra­
ca się do genewskiego Komite 
tu Rozbrojeniowego z prośba 
o kontynuowanie badań nad 
metodami wojny chemicznej i 
bakteriologicznej, ażeby dopro 
wadzić do zakazu produkcji i 
magazynowania tego rodzaju 
broni.

Przeciwko rezolucji nikt się 
nie wypowiedział. Jedynie 
Francja oraz Malta i Ludowa 
Republika Konga wstrzymały 
się od głosu.

W SPRAWIE PRZYJĘCIA 
CHRL DO ONZ

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych uchwaliło 
w piątek 51 głosami przeciw­
ko 49 przy 25 wstrzymujących 
się rezolucję w sprawie natych 
miastowego przyjęcia Chiń­
skiej Republiki Ludowej do 
organizacji i wykluczenia z 
niej przedstawicielstwa ma­
rionetkowego reżimu taiwań- 
skiego. ,

Jednakże Stanv Zjednoczo­
ne przeforsowały wcześniej 
uchwałę, która nakłada wy­
móg, aby w sprawie tej decv 
dowala kwalifikowana więk­
szość głosów — 2/3. Wobec te­
go Chińska Republika Ludo­
wa nie wejdzie w skład człon 
ków ONZ. (PAP)

Morderca radzieckiego 
żołnierza pochwycony
Eberhard Weil, który dwa 

tygodnie temu zastrzelił żoł­
nierza radzieckiego w Berli­
nie Zachodnim, a w czwartek 
zbiegł z aresztu, został wczoraj 
pochwycony przez policję.

Według informacji policji, 
Weil został pochwycony we 
francuskim sektorze Berlina 
Zachodniego tuż przed godzi­
ną 17.00 naszego czasu. (PAP)

W związku z opublikowa­
niem tekstu parafowane 
go układu o podstawach 

normalizacji stosunków mię­
dzy PRL i NRF red. Janusz 
Roszkowski pisze:

W układzie tym istotnym 
jest już sam tytuł. Stwierdza 
on bowiem jednoznacznie, iż 
dokument ma torować drogę 
normalizacji stosunków mię­
dzy Polską a Republiką Fede 
ralną. Układ określa platfor­
mę umożliwiającą podjęcie — 
wspólnie przez obie strony — 
trudu oparcia wzajemnych 
stosunków na takich nowych 
podstawach, które sprzyjać bę 
dą pokojowemu współżyciu i 
dobrym stosunkom między 
PRL i NRF.

Jest to podstawowa intencja 
stron, jasno wyrażona nade 
wszystko w preambule do ukła 
du. Poprzedza ona postanowię 
nia porozumienia, o które opie 
rać się będą stosunki między 
naszymi państwami, rysując 
konkretne tło historyczno-poli 
tyczne, warunki, w jakich do 
szło do wypracowania układu, 
motywy i przesłanki, jakimi 
kierują się obydwa rządy za­
wierające układ. W tych 
stwierdzeniach o doniosłym 
znaczeniu — przypomina się 
rozpętane przez faszyzm nie­
miecki lata wojny, która tak 
boleśnie dotknęła narody Eu­
ropy, a szczególnie polski na­
ród. Zwraca się tu uwagę, iż 
jednym z celów układu jest 
zamknięcie tego rozdziału w 
stosunkach polsko-niemieckich.

Równocześnie w omawianym 
wstępie poprzedzającym uk­
ład — zwraca się uwagę na 
potrzebę stworzenia nowych 
perspektyw, aby wyrosłe już 
nowe pokolenie w obu krajach, 
miało zapewnioną pokojową 
przyszłość. Preambuła słusznie 
oodkreśla. iż zawierające układ 
strony widzą problem wzajem 
nych stosunków w szerszej pers 
pektywie umocnienia pokoju i

Inauguracja Dni 
Człowiek-Świat-Polityka

Dokończenie ze str 2
rem „Szkoły janczarów’* na te 
mat współczesnych proble­
mów NRF, a następnie finał 
guizu społeczno-politycznego.

(mb)

★

Otwarciem wystawy pod 
nazwą „Człowiek — Świat — 
Polityka 1970” w Bibliotece 
Narodowej w Pałacu Rzeczy­
pospolitej w Warszawie, za­
inaugurowano wczoraj ogól­
nopolską dekadę książki społe 
czno-poli tycznej.

Otwarcia wystawy dokonał 
minister kultury i sztuki — 
Lucjan Motyka. (PAP)

Żałoba narodowa 
w Pakistanie

Piątek ogłoszono w Pakista­
nie dniem żałoby narodowej 
dla uczczenia pamięci ofiar 
kieski żywiołowej, jaką stano­
wiła powódź, która przed ty­
godniem dotknęła przybrzeż­
ne okręgi wschodniego Paki­
stanu.

Do akcji ratunkowej i u- 
dzielania pomocy ofiarom po­
wodzi wciągnięto oddziały 
wojska. Statki, kutry i heli­
koptery dostarczają mieszkań 
com dotkniętych przez powódź 
wyso leki, odzież, żywność i 
wodę do picia. Ciężka sytua­
cja stale sie jeszcze trudniej­
sza wskutek tego, że w na­
stępstwie powodzi wybuchły 
w tych okresach epidemie ty 
fusu i cholery.

Rząd Pakistanu na posiedzę 
niu, któremu przewodniczył 
prezydent Yahya Khan, roz­
ważał sprawę zlikwidowania 
skutków huraganu. Na posie­
dzeniu tym rząd dał wyraz 
swej wdzięczności za bezinte­
resowna pomoc, jakiej udzie­
liło Pakistanowi Wschodnie­
mu wiele krajów.

W nocy z czwartku na piątek 
w Dakka odbyła się konferencja 
zwołana przez gubernatora 
Wschodniego Pakistanu, wicead­
mirała S. M. Ahsana, który po­
wrócił z reionów nawiedzonych 
cyklonem. Oficjalne raporty po­
twierdzają śmierć 148.116 osób. Wi 
ceadmirał Ahsan stwierdził, że w 
okręgu Barisal zginęło 100.689 
osób. W rejonie tv»n leży m. in. 
wyspa Bhola. (PAP)

Układ normalizujący 
stosunki między PRL a NRF

Komentarz PAP

bezpieczeństwa w Europie. Są 
one równocześnie głęboko 
przeświadczone o tym, iż nie­
odzownym warunkiem pokoju 
jest nienaruszalność granic 
oraz poszanowanie integralno 
ści terytorialnej i suwerenno­
ści wszystkich państw w Eu­
ropie w ich obecnych grani­
cach.

Sprawa granicy zachodniej 
Polski jest zresztą ujęta w pod 
stawowym artykule układu, 
gdzie zawarte zostało zgodne 
stwierdzenie obydwu stron, iż 
istniejąca linia graniczna, któ 
rej przebieg ustalony został 
w rozdziale IX uchwal Konfe 
rencji Poczdamskiej — stanowi 
zachodnią granicę państwową 
naszego kraju. Istotą tego do­
kumentu jest więc jednoczes­
ne potwierdzenie granicy na 
Odrze i Nysie jako granicy 
państwowej PRL. I chociaż 
ten artykuł posiada ^charakter 
dwustronnego zobowiązania, 
w rzeczywistości wyraża on, 
zgodny ze stanowiskiem Pol­
ski, nowy stosunek NRF do za 
chodniej granicy PRL. Jest to 
stosunek identyczny. do tego, 
jaki już przed 20 laty zajęła 
wobec granicy na Odrze i Ny­
sie NRD, która w jednym z 
pierwszych swych układów 
międzynarodowych, w 1950 r., 
w Zgorzelcu, uznała zachodnią 
granicę naszego państwa. Dziś 
czyni to Republika Federalna, 
podkreślając, iż wyrażone o- 
becnie stanowisko dotyczy nie 
tylko dnia dzisiejszego. W punk 
cie 3, artykułu I układu 
stwierdza się, iż obie strony

Nadwyżki i niedobory
W ciągu minionych 10 miesięcy br. dynamika przyrostu 

globalnej produkcji przemysłowej w Wielkopolsce utrzymy­
wała się na wysokim poziomie — 8,3 procent i była o 0,1 pro­
cent większa od planowanej. Natomiast poziom zatrudnienia 
zwiększył się tylko o 1,8 procent i był o 0,6 procent niższy 
od planowanego. Spowodowało to, iż 78,3 procent całego 
przyrostu produkcji w tym okresie, uzyskano drogą wzrostu 
wydajności pracy (w ubr. tylko 59,8 procent). Relacja tych 
wskaźników świadczy o tym, że zapoczątkowany proces in­
tensyfikacji produkcji zaczyna dawać pierwsze rezultaty.
Z obliczeń Urzędu Statysty­

cznego w Poznaniu wynika 
jednak, że proces ten nie jest 
jeszcze w pełni ustabilizowa­
ny. Np. w październiku, mimo 
wykonania przez przemysł pla 
nu w 100,3 procentach, tempo 
przyrostu produkcji nieco o- 
słabło. Liczba przedsiębiorstw, 
które od początku roku nie 
wykonują planów znacznie 
wzrosła: w przemyśle kluczo­
wym z 22 do 33, a w zarzą­
dzanym przez rady narodowe 
- z 75 do 82.

Przyczyny niewykonywania 
planów są różne. Np. w prze­
myśle cukrowniczym — opóź­
nienie w rozpoczęciu kampanii 
jesiennej oraz trudności w roz 
ruchu niektórych zakładów. 
W przemyśle solnym — częścio 
we zalanie wodą jednego z szy 
bów w Kopalni „Wapno”. W 
przemyśle meblarskim — nie­
terminowe dostawy płyt oklein 
i okuć dla zespołu fabryk oś­
rodka meblarskiego w Jaroci­
nie. Huta Szkła w Antoninku 
nie wykonuje planów z powo 
du niesolidności zagranicznego 
dostawcy pewnych ważnych 
urządzeń produkcyjnych. Po­
znańskie Zakłady Ceramiki Bu 
dowlanej nie miały przez 160 
godzin energii elektrycznej w 
4 zakładach. Poznańskie Zakła 
dy Obuwia wciąż nie mogą 
się uporać z nowymi dla nich 
asortymentami wyrobów itd., 
itp.

Wszystko to powoduje, że 
obok znacznej, bo przekracza­
jącej wartość 1,2 miliarda zło 
tych nadwyżki produkcji glo­
balnej w jednych grupach wy 
robów, powstały niedobory o 
wartości 309 min zł w innych 
grupach rodzajowych. Na nad 
wyżkę składają się m. in.: wę­
giel brunatny, aluminium, pa­
pa, płyty pilśniowe, tarcica, 
tkaniny jedwabne, węglik krże 
mu, niektóre odmiany maszyn 
rolniczych i leśnych. Nato­
miast niedobory notuje się m. 
in. w produkcji energii elektry 
cznej, cegły, porcelitu stołowe 
go, mebli, soli i masła.

nie mają wobec siebie żad­
nych roszczeń terytorialnych 
i nie będą takich roszczeń wy 
suwać także i w przyszłości. 
Nasz kraj nigdy takich rosz­
czeń nie miał, ale ze względu 
na język traktatowy — i to zo 
bowiązanie jednoznaczne i wy 
raźne, zostało ujęte w formę 
stwierdzenia dwustronnego. 
Sens tych stwierdzeń wszy­
stkich jest jasny: intencją obu 
stron jest, aby nie było żad­
nych, najmniejszych nawet 
wątpliwości co do potwierdze­
nia ostatecznego charakteru 
naszej zachodniej granicy. 
Tym samym artykuł I usuwa 
przeszkody, które dotychczas 
utrudniały lub wręcz uniemoż 
liwiały ułożenie stosunków 
między Polską i NRF na nor­
malnych zasadach.

Tak więc intencją stron wy 
rażoną w art. I jest usunięcie 
przeszkód uniemożliwiających 
normalizację stosunków mię­
dzy obu krajami. Natomiast 
art. II zwrócony jest bardziej 
ku przyszłości. Zwraca uwagę, 
iż obie strony za podstawę bio 
rą cele i zasady ujęte w Kar­
cie Narodów Zjednoczonych. 
Chodzi więc tu o powszechnie 
uznane zasady współżycia mię 
dzynarodowego; takie cele, 
jak utrzymanie pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowe­
go. rozwijanie współpracy na 
różnych płaszczyznach. W tym­
że artykule podkreślone jest 
szczególnie wielkie znaczenie 
pokojowego regulowania kwe­
stii spornych i wyrzeczenia się 
siły.

Do końca roku pozostało je­
szcze 40 dni. Z różnych stron 
dochodzą do nas sygnały, że 
już listopad przyniesie popra­
wę na niektórych opóźnionych 
odcinkach produkcji. Załogi 
przedsiębiorstw starają się bo 
wiem, przynajmniej częściowo, 
owe zaległości odrobić. Miej- 
my nadzieję, że im to się uda.

(pch)

Afery Geldnera ciąg dalszy

CSU usiłowała przekupić 
ministra rolnictwa

Prasa zachodnioniemiecka 
ujawniła dalsze matactwa po­
lityczne reakcyjnego odłamu 
Chrześcijańskiej Demokracji. 
Jak podał w rozmowne z re­
daktorami „Augsburger Allge- 
meine” przewodniczący Frak­
cji Parlamentarnej FDP Wolf- 
gand Mischnick, CSU zamie­
rzała oprócz deputowanego 
Karla Geldnera przekupić rów 
nież ministra rolnictwa NRF 
Josefa Ertla.

Geldner rozmawiał z przewodni­
czącym bawarskiego odłamu 
Chrześcijańskiej Demokracji CSU 
Straussem i dwoma działaczami 
dysydenckiego ugrupowania. Ak­
cja Narodowo-Liberalna, Antonem 
Beyerem i Franzem Maderem. 
Spotkanie odbyło się 28 paździer­
nika w Monachium. Strauss miał 
mu powiedzieć, że najbardziej mu 
zależy na ministrze rolnictwa NRF 
Ertlu i obiecał, że w wypadku 
zmiany gabinetu pozostałby on w 
rządzie. Beyer zobowiązał się na­
wiązać kontakt z Ertlem.

Według informacji. „Augsburger 
Allgemeine”. Beyer zabiegał o 
rozmowę z Ertlem. który przeby­
wał w sanatorium. Ertl jednak 
stanowczo odrzucił propozycję spot 
kania się z nim.

W tym tygodniu deputowany 
FDP Richard Wurbs zakomuniko­
wał. że Beyer również jego pró­
bował nakłonić do opuszczenia 
partii Wolnych Demokratów. 
Wurbs jednak oświadczył, że nie 
zamierza występować z FDP.

Jak wiadomo. Beyer. były czło­
nek FDP usiłował przekupić wpły 
wowych działaczy tej partii, obie­
cując im znaczne sumy pieniędzy, 
jeśli porzucą FDP. (PAP)

Układ, w jego art. III, zapo 
wiada kroki zmierzające do 
pełnej normalizacji i wszech­
stronnego rozwoju stosunków 
między PRL i NRF. Określe­
nie bowiem podstaw normali­
zacji stosunków stworzyło tym 
samym sprzyjające warunki 
dla rozwijania wzajemnie ko­
rzystnej współpracy, w różno­
rodnych (w układzie nawet 
określonych) dziedzinach: gos­
podarki, nauki, techniki, kul­
tury. Tak więc układ ten 
stwarza warunki dla szerszej 
wymiany i współpracy i otwie 
ra w tym względzie obustron­
nie korzystne perspektywy.

Wyrazem pełnej normali­
zacji wzajemnych stosunków 
będzie także nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych 
między naszymi krajami. Na­
stąpi to po zaistnieniu odpo­
wiednich ku temu warunków.

W układzie obie strony pod 
kreślają, iż dokument ten nie 
dotyczy innych umów zawar­
tych wcześniej zarówno przez 
Polskę jak i przez NRF. Owe 
porozumienia pozostają w mo 
cy,' co oznacza — jeśli chodzi 
o nasze państwo — że zacho­
wują swoją wiążącą moc po­
przednie umowy zawarte 
przez Polskę.

Swoją niczym nie naruszoną 
moc wiążącą zachowuje w peł 
ni Układ Warszawski, Układ 
Zgorzelecki i wszystkie dwu­
stronne układy zawarte mię­
dzy PRL i innymi państwami 
socjalistycznymi o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej.

Układ nie dotyczy także 
wcześniejszych zobowiązań u- 
mownych NRF. Jednakże, co 
jest rzeczą bardzo istotną, od 
momentu podpisania układu, 
jego ratyfikacji i wymiany do 
kumentów ratyfikacyjnych — 
co jest procedurą niezbędną 
dla wejścia w życie tego poro­
zumienia — wiążące w przy- 
szości zasady wzajemnych sto 
sunków miedzy PRL a NRF, 
określać będzie opublikowany 
dziś układ.
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$ poczyna się Krajowy

Zjazd Spółdzielczości 
Produkcyjnej. Wielkopolska 
delegacja, która wyjedzie w 
przyszły poniedziałek w 65- 
osobowym składzie, szczegól­
nie starannie przygotowuje 
swój -udział w obradach, aby 
obok osiągnięć przedstawić 
wnioski i postulaty, ważne 
dla przyszłego rozwoju ruchu 
spółdzielczego w kraju. Na 
Wielkopolskę zazwyczaj zwró 
cone są oczy spółdzielców i 
przedstawicieli władz, gdyż na 
sza delegacja reprezentuje 
38,4 proc, ogółu członków spół 
dzielni produkcyjnych w kra 
ju.

Znaczenie wielkopolskiej 
spółdzielczości produkcyjnej 
polega nie tylko na liczebno­
ści jej członków czy gospo­
darstw zespołowych. Decyduje 
o tym ranga gospodarcza, ja­
ką zdołała sobie wypracować 
w ciągu 21 lat. 315 gospo­
darstw zespołowych w Wiel- 
kopolsce, zajmujących areał 
94 tys. ha ziemi (5,3 proc, ogó­
łu użytków rolnych woje­
wództwa), dostarczyło pań­
stwu w 1969 roku prawie 60 
tys. ton tj. 8,7 proc, towaro­
wej produkcji zbóż konsump­
cyjnych i 10,7 proc, kwalifiko- 
kowanych zbóż siewnych. Ze 
zbiorów tegorocznych oddadzą 
do końca grudnia po 1000 kg 

hektara gruntów ornych,

Przed V Zjazdem RSP

Ranga
mierzona
czyli dwukrotnie więcej niż 
pięć lat temu.

Mimo niepomyślnych dla 
rolnictwa dwóch ostatnich lat, 
wielkopolskie spółdzielnie u- 
trzymały wysoki poziom pro­
dukcji, osiągając w tym roku 
23,8 kwintala z hektara czte­
rech zbóż, to znaczy o 3,2 kw. 
więcej w porównaniu z gospo 
darką całkowitą. Przyczynił 
się do tego wzrost uprawy od­
mian intensywnych pszenicy i 
jęczmienia.

Na te osiągnięcia wskazywa 
no podczas czwartkowego spot 
kania spółdzielców z przed­
stawicielami władz naczel­
nych Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego, kierowni­
ctwem WK ZSL i z przedsta­
wicielami Wojewódzkiego 
Związku RSP, Na spotkaniu 
tym delegaci-ludoWcy przedsta 
wiali wnioski w sprawie wy­
korzystania rezerw produk­
cyjnych w spółdzielniach, 
zwracając uwagę na potrzebę 
i możliwości dalszego rozwoju

wynikami 
hodowli inwentarza. Na przy­
kład tucz bezinwestycyjny, 
bez potrzeby budowania no­
wych pomieszczeń, pozwoliłby 
już w przyszłym roku wyko­
nać zadania docelowe przy­
szłej pięciolatki w zakresie 
dostawy mięsa wieprzowego. 
Cenna ta inicjatywa poznania 
ków spotka się niewątpliwie z 
żywym zainteresowaniem de- 
lopatów na V zjeździe.

Delegaci wielkopolscy, któ­
rzy przed odjazdem do War­
szawy w poniedziałek zbiorą 
się w Komitecie Wojewódz­
kim PZPR, uzupełnią uprzed­
nio złożone wnioski zgłaszane 
podczas kampanii sprawozdaw 
czo-wyborczej w podstawo­
wych organizacjach partyj­
nych. Wnioski te dotyczą m. 
in. zmiany warunków przejmo 
wania gruntów z PFZ w za­
gospodarowanie, uprawnień 
kierowania gospodarstwami 
zespołowymi, szkolenia człon­
ków spółdzielni, rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego 
itp. (emp)

in £.ódź

W związku z organizowanym konkursem „"Młodzi pa­
trioci' chciałbym przekazać spostrzeżenia oparte na ano 
ni mowęj ankiecie przeprowadzonej w 4 klasach matura - 
nych (2 klasy Liceum Ogólnokształcącego — miasto i Z 
klasy Techr ikum Leśnego — wieś). W sumie udało mi 
sią zebrać 80 odpowiedzi (...) Celem ankiety była odpo­

wiedź no pytanie: ..Na czym polega patriotyzm dnia dzisiejszego (...)
Łączę pozdrowienia życząc napływu setek udanych prac na konkurs. „ o y

ZBIGNIEW DRYGALSKI 
Goraj — Zamek, pow. Czarnków 

Technikum Leśne

Zdaniem moich uczniów
ojęcie patriotyzmu wzbo- 

& gaciło się na przestrzeni 
ostatnich dziesiątków lat 

o wiele elementów nowych. 
Definicja tradycyjna w dzisiej­
szych czasach stała się szablo­
nem, który odnajdujemy na 
kartkach podręcznika historii 
ojczystej.

Według tej utartej formuły 
patriotyzm sprowadzał się pra­
wie wyłącznie do gotowości od 
dania wszystkich sił, a nawet 
życia w obronie Ojczyzny. Oto 
co pisze na ten temat dziewczy 
na z Liceum Ogólnokształcące­
go:

Wabią barwą i 
miękkością, przy 
pominają baśń o 
latającym dywa­
nie. Łódzki kon 
kurent perskiego 
rękodzieła, Fa­
bryka Pluszu i 

Dywanów im.
Tadka Ajzena, 

produkuje dla 
każdego domu 
i kieszeni. Od 

jednobarw­
nych dywanów 
typu „bucie", 
poprzez droższe, 
wełniane o bo­
gatym wzorze i 
kolorystyce, po 
„wilteny” o naj­
wyższym stan­

dardzie krajowym 
i europejskim. 
Te ostatnie zy­
skały uznanie w 
wielu krajach świata. Duńczycy I Norwegowie 
chętnie rozkładają je w swych domach, coraz 
częściej znaleźć je można w magazynach 
Moskwy czy Leningradu. Choć to zakrawa na 
paradoks, persy „madę in Łódź" znajdują

nabywców w takich krajach Bliskiego Wschodu, 
jak Irak, Liban, Kuwejt czy Arabia Saudyjska. 
Każda barwna nitka musi mieć własne miej­
sce, tworzyć bezbłędnie skomplikowany 

wzór.
AR — fot. — T. Radecki

„W naszej socjalistycznej Oj­
czyźnie uczucia patriotyczne po­
winny być głównym motorem po­
czynań na rzecz działalności spo­
łecznej. kulturalnej, a przede 
wszystkim wytwórczej. Patriotvzm 
współczesny nie wymaga walki z 
bronią w ręku i umierania, lecz 
konkretnego czynu czy to przy 
wam+acie pracy, na ławie szkol­
nej, czy w polu”.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
nie ma potrzeby wyliczania w 
tvm krótkim.szkicu wszystkich 
dziedzin życia i różnorodnych 
form działalności, w których na 
co dzień może przejawiać się 
patriotyzm. Realia naszego ży­
cia dają nieograniczone możli­
wości, w których znaleźć mo­
że ujście troska o dobro i dal­
szy, perspektywiczny rozwój 
naszego kraju. Troska wypły­
wająca z prostej prawdy, że 
miłować socjalistyczną Ojczyz­
nę — to znaczy nie szczędzić 
dla niej sił, energii i talentu. 
Mówią o tym następujące wy­
powiedzi:

„W dzisiejszych czasach na każ­
dym kroku spotykamy się z przeja 
wami patriotyzmu. Widząc zbio­
rowiska ludzi w tramwaju, na u- 
licy. w kinie, wcale nie zastana­
wiamy się nad ich życiem, pracą, 
charakterem. A przecież wielu z 
nich jest prawdziwymi patriotami. 
Może to wydać się dziwne, ale dla 
mnie potriotą jest robotnik pracu­
jący wzorowo w zakładzie pracy, 
inżynier projektujący nową apa­
raturę, czy wreszcie student zda­
jący wszystkie egzaminy w ter­
minie...”

(chłopiec z TecSinikum)

W podobnym tonie utrzyma­
na jest poniższa wypowiedź:

rozpatrywać z różnych punktów 
widzenia. I tak moim zdaniem pa­
triotami sa ci wszyscy, którzy słu­
żą nauce. ludzie pracy prowadzący 
swą działalność w kierunku popra­
wienia sytuacji gospodarczej w 
kraju, wynalazcy i wszyscy ci, 
którzy w jakikolwiek sposób a k- 
t y w n i e zaangażowani są we 
wszystkich ogniwach obejmują­
cych całokształt naszego życia”.

(chłopiec z LO)

W większości wypowiedzi 
uczniowskich powtarzają się 
sformułowania, że patriotyzm 
dzisiejszy polega na rzetelnym 
spełnianiu swoich obowiązków, 
uczciwej i ofiarnej pracy, u- 
miejętności celowego przekazy 
wania swych wiadomości, ener 
gii, inicjatywy i zdolności na 
użytek społeczeństwa. Są jed­
nak też głosy obnażające wer­
balne postawy patriotyczne, 
kiedy to przy konfrontacji ide­
owych założeń z potocznym ich

mlb d z i

„Współczesny świat i jego pro­
blemy dostarczają nam wiele przy 
'kładów patriotyzmu, które można

wykonaniem występują roz­
bieżności. Młodzież niezwykle 
trafnie nakreśliła sytuacje w 
których brak zgodności słów z 
czynem, teorii z praktyką. Oto 
co pisze Wojciech K. uczeń 
Technikum:

„Rodzice nasi w trudzie doszli 
do tego, co mamy teraz, ale sami 
pragną, abyśmy mieli wszystko 
to. czego oni byli pozbawieni. I tu 
jest paradoks, bo mimowoli i o- 
czywiście wbrew słownym dekla­
racjom — nastawiają nas na kon­
sumpcję. A przecież z takich, jak 
my. ma składać >ię socjalistyczne 
społeczeństwo. Oczywiście mamy 
prawo żyć lepiej niż nasi ojcowie, 
to normalne; ale jeżeli potrafimy 
być konsumentami, to musimy 
także coś z siebie dać. Tymczasem 
nie wszyscy są do tego przygoto­
wani. Będąc raz na wycieczce w 
czołowym PGR jeden z kolegów 
rzeki; „Brzydzę sie ludźmi, którzy 
mają do czynienia z gnojem...” 
Ten osiemnastoletni kolega, nieste­
ty. jeszcze nip dorósł do socjali­
stycznej świadomości, patriotyzm 
współczesny jest dla niego obcy”.

Tę samą myśl podejmuje 
Jacek S. — uczeń L. O.

„W klasie jeden z kolegów zwie 
rzył się nam, że poznał piękną 
dziewczynę. Po kilku dniach za­
gadnięty czy chodzi z nią odparł, 
że zrezygnował, „bo ona cała cuch 
nie wyziewami fabryki”. Jednak 
ten sam kolega na lekcjach i z wy 
chowania obywatelskiego potrafi 
pięknie mówić o równości klaso­
wej dając zupełnie odmienne przy 
kłady. Oczywiście mówi tak tyl­
ko. aby zadowolić nauczyciela, aby 
uzyskać dobrą ocenę, Ale to jest 
obłuda”.

Młodzież uwypukliła w 
swych -wypowiedziach nie tyl­
ko człowieka akt/wnie zaanga 
żowanego w życiu społecznym, 
dobrego pracownika, rzetelne­
go, z poczuciem dumy narodo­
wej, solidarności (jednak nie 
w sensie tuszowania ujemnych 
postępków, ale koleżeńskiej 
pomocy w pokonywaniu i prze 
zwyciężaniu przejawów zła), 
człowieka o prawdziwej mo­
ralności socjalistycznej, ale 
także postać obywatela skrom 
nego, nie pchającego się przed 
oczy, życzliwego dla innych, 
szlachetnego. Oto Akceptacja 
takiej postawy:

„Dla mnie wzorem patrtoty jest 
człowiek żyjący nie dla sławy, 
chwały, dla rozgłosu . o którym 
głośno w prasie, radiu, telewizji, 
ale człowiek — latami dążący do 
jakiegoś celu i osiągający go dla 
dobra innych ludzi (np. wynale­
zienie jakiegoś leku). Takich po­
staci szukamy czasem daleko, a 
one są tuż. tuż. często ich nie do­
strzegamy. uważając to za coś na­
turalnego...”

(dziewczyna z L. O.)

Ta sama nuta dźwięczy w 
głosie Janusza G. z Technikum^ 

„Mamy w pamięci piękne wize­
runki ludzi wyrastających ponad 
przeciętność, ponad swoją epokę. 
Tacy byli i będą, jesteśmy z nich 
dumni. Ojczyzna korzysta z ich 
wiedzy, talentu. Ale o szarych, 
często anonimowych postaciach, 
cichych bohaterach — zapomina­
my. O nich nikt nie napisze, na­
wet nie wspomni — chociaż my 
ich działalność i prace obserwuje­
my codziennie. Jesteśmy do tego 
przyzwyczajeni, przywykliśmy u- 
ważać to za normalne. I tu po- 
wstaje pytanie: czy słusznie? Chy­
ba tak. chociaż wydaje mi się. że 
stwierdzenie „porządny człowiek” 
nie może być utożsamiane z czło­
wiekiem o moralności socjalistycz­
nej”.

Kilkudziesięciu osiemnaslo- 
latków wypowiedziało się na 
temat patriotyzmu dnia dzi­
siejszego. Cieszyć może fakt, iż 
młodzież we własnym odczu­
ciu dostrzega na czym polega 
współczesny, polski, socjali-

— Na czym polega znaczenie Na­
rodowego Spisu Powszechnego, cze­
mu on służy?
— Podstawowe znaczenie spisów 

powszechnych polega na tym, że wy­
łącznie na ich podstawie można uzys­
kać szereg niezbędnych danych dla 
potrzeb gospodarki. Dane uzyskiwane

Cele i zadania wym. Dane z tego zakresu posłużą do właś­
ciwego przewidywania (tzw. prognoz) dal­
szego rozwoju liczby ludności w kraju.

w spisie konieczne są do:

► sporządzania bilansów siły 
polityki zatrudnienia i szkolenia.

roboczej, 
do loka-

lizacji nowych zakładów pracy, punktów 
sieci handlowej, zakładów usługowych, 
szkół, urządzeń socjalnych, rozbudowy sie­
ci komunikacyjnej itd.;

► ustalania polityki mieszkaniowej, bu­
dowlanej. modernizacji budownictwa, re­
montowej. planów zagospodarowania prze­
strzennego. planów produkcji i dystrybu­
cji materiałów budowlanych itd;

► wytyczenia ogólnej polityki inwesty­
cyjnej. rolnej, planów modernizacji i za­
opatrzenia rolnictwa itd.

Spis powszechny nie tylko wypełnia 
lukę informacyjną, której nie może 
zapewnić sprawozdawczość, ale stano­
wi również bazę wyjściową do weryfi­
kacji danych uzyskanych za pomocą 
Innych badań. Jest wreszcie bazą do 
szacunków. Tak np. sporządzane sy­
stematycznie w okresach międzyspi- 
sowych przez GUS szacunki dotyczące 
stanu i struktury ludności, według 
płci, wieku, podziału na ludność rol­
niczą i pozarolniczą, czy też szacunki 
dotyczące stanu zasobów' mieszkanio­
wych opierają się zawsze na wynikach 
ostatniego spisu.

— Do czego zostaną wykorzysta­
ne wyniki Narodowego Spisu Po­
wszechnego?

spisu powszechnego
Od 8 do 15 grudnia br. przeprowadzony zostanie w całym kraju Narodowy 

Spis Powszechny — taki, jaki w większości krajów powtarza się co 10 lat. W 
tym okresie do wszystkich mieszkań przybędą rachmistrze spisowi, by uzyskać 
dane potrzebne do celów statystycznych. Dla zorientowania naszych czytelników 
o znaczeniu spisu — poniżej zamieszczamy rozmowę z miejskim komisarzem spi­
sowym w Poznaniu — dr. Zbigniewem Rudnickim, zastępcą przewodniczącego Pre­
zydium RN Poznania.

Poważnym zakresem tematyki spi­
sowej, są sprawy rolnictwa. W zakre­
sie badania indywidualnych gospo­
darstw rolnych spisy stanowią zasad­
nicze źródło informacji, ponieważ in­
dywidualne gospodarstwa rolne nie 
mogą być obejmowane regularną spra 
wozdawczością.

roku budowy, materiale ścian 1 pokry­
cia.

Dane te w połączeniu z liczbą za­
mieszkałych osób posłużą dla gospo­
darki mieszkaniowej, komunalnej i 
budownictwa.

Zorientują w aktualnych potrzebach 
mieszkaniowych, pozwolą na ustalenie licz­
by mieszkań przeludnionych czy zajmowa­
nych przez dwie lub więcej rodzin, a tym 
samym zapotrzebowania na nowe miesz­
kania.

Dostarcza informacji dla zaplanowania w 
nowym budownictwie wielkości mieszkań, 
ich metrażu, pomieszczeń, zgodnie z po­
trzebami.

Przyczynią się do ustalenia zasad właści­
wego planowania remontów, renowacji i 
modernizacji starego budownictwa oraz 
produkcji i dystrybucji materiałów budo­
wla nych.

Po drugie: spis daje bardzo obszerne 
informacje dotyczące samej ludności. 
Przykłady przydatności informacji spi 
sowych w zakresie stanu i struktury 

Korzystać z nich będą władze cen- demograficznej i społeczno-ekonomicz­
nej ludności są bardzo liczne.

Tak na przykład dane dotyczące II-
tralne i terenowe. Będą one wyko­
rzystywane dla rozwiązania istotnych 
zagadnień dla każdego obywatela.

Po pierwsze: spis daje pełny obraz 
zasobów mieszkaniowych i ich wyko­
rzystania. W zakresie badania stanu 
i struktury tych zasobów oraz warun­
ków mieszkaniowych ludności do­
starczy danych o wielkości mieszkań, 
ich położeniu, wyposażeniu w instala­
cje kąpielowe, wodociągowe, sanitarne, 
gazowe, centralne ogrzewanie, ciepłą

czebności roczników dziecięcych i mło 
dzieżowych służą dla opracowania pla 
nów rozwoju szkolnictwa i opieki nad 
dziećmi i młodzieżą, przygotowania 
wolnych miejsc pracy dla młodzieży, 
która osiągnie wiek podejmowania 
pierwszej w życiu pracy zawodowej.

W wyniku rozwoju przemysłu od­
bywają się u nas masowe procesy mi­
gracyjne, ludzie przenoszą się ze wsi 
do miast, z miast mniejszych do więk-wodę bieżącą oraz danych o formie ... , . ...................

własności budynków, ich wielkości, szych, zmieniają rodzaj zajęcia i zrod-

ła utrzymania, rezygnują z pracy w 
rolnictwie i podejmują ją na przy­
kład w przemyśle. Rozwija się proces 
urbanizacji, rozwoju miast, tworzenia 
się i rozrastania miejskich skupisk 
ludności. Spis powszechny dostarczy 
aktualnych danych w tym zakresie, 
wskaże na kierunki i konsekwencje 
zachodzących procesów migracyjnych, 
określi ich zasięg, pozwoli na właści­
we kierowanie nimi, przewidywanie 
i zapobieganie szkodliwym zjawis­
kom, jak nadmiernemu odpływowi 
młodzieży ze wsi do miast, z rolnictwa 
do zawodów pozarolniczych.

Dla badania warunków bytu ludnoś­
ci szczególne znaczenie mają badane 
w spisie cechy zespołowe ludności, a 
zwłaszcza dotyczące składu osobowe­
go gospodarstw domowych i składu 
rodziny biologicznej.

Tego rodzaju informacje połączone 
z danymi o źródle utrzymania lud­
ności mogą być uzyskane tylko na 
podstawie spisu powszechnego.

Dzięki nim możliwe jest planowanie spo­
życia przez ludność, jei potrzeb, warunków 
bytu, zaopatrzenia w środki trwałego użyt­
kowania jak np. telewizory, lodówki, pral­
ki itp.

Nowym tematem, badanym w czasie Na­
rodowego Spisu Powszechnego 1970 r. po 
raz pierwszy w Polsce jest zagadnienie 
dzietności kobiet (liczba i kolejność przy­
chodzących na świat dzieci w zależności 
od wieku, źródła utrzymania, wykształce­
nia i środowiska społecznego matki). Temat 
ten badany będzie metoda reprezentacyj­
ną — odpowiednie pytania zadawane będą 
kobietom tylko w co 20 obwodzie spiso-

— Jak zabezpieczono zakaz wyko­
rzystywania informacji udzielanych 
przez ludność do innych celów, ani­
żeli statystyczne, skoro spis po­
wszechny jest imienny?
— Spis faktycznie dokonywany bę­

dzie imiennie. Ma to jednak na celu 
jedynie zabezpieczenie jego komplet­
ności, to znaczy uchronienie przed 
podwójnym spisaniem jednych osób, 
a pominięciem innych.

Dane indywidualne uzyskane w czasie 
spisu i ujęte w formularzach spisowych 
są otoczone tajemnicą statystyczną. Odpo­
wiedzi te nip mogą być udostępnione ni­
komu. ani władzom publicznym, ani in­
stytucjom ani osobom prywatnym, służyć 
bowiem mają wyłącznie do opracowania 
danych statystycznych.

Naruszenie przepisów podlega karze 
aresztu do 3 miesięcy i grzywny 4500 zł lub 
jednej z tych kar. Przepisy te dotyczą 
wszystkich pracowników aparatu spisowe­
go. łącznie z rachmistrzami spisowymi.

Zapewnienie tajemnicy statystycz­
nej i jej przestrzeganie jest niezmier­
nie ważne, bowiem ma na celu umoż­
liwienie udzielania dokładnych odpo­
wiedzi bez jakichkolwiek obaw. Opra­
cowania statystyczne tylko wówczas 
będą rzetelne i spełnią swoje zadania, 
gdy będą oparte na takich właśnie 
odpowiedziach.

Dlatego też analogiczne kary grożą 
tym, którzy bądź będą uchylać się od 
udzielania odpowiedzi, bądź będą u- 
dzielać odpowiedzi niezgodnych z 
prawdą w jakikolwiek inny sposób 
utrudnią przeprowadzanie spisu.

Dotychczas nie było jednak ani prób 
naruszania tajemnicy statystycznej ani 
uchylania się od odpowiedzi, sądzimy 
więc, że analogiczna sytuacja będzie 
w roku bieżącym.

styczny patriotyzm. Optymi­
styczne przesłanki można wy­
snuć ze szczerości uczniow­
skich zapisków, gdyż za na­
czelny i wspólny obowiązek 
uważamy mówienie prawdy o 
nauce i pracy jako głównym 
źródle naszych osiągnięć, jako 
drodze osobistego działania 
każdego Polaka nad pomnaża­
niem sił i bogactwa naszej Oj­
czyzny, jej znaczenia i autory-; 
tetu w świecie.

Dobrze się stało, że Redak­
cja zainicjowała tak pożytecz­
ną akcję konkursową, bowiem 
patriotyzmu, tak jak wszystkie 
go, trzeba się uczyć i każdy 
przykład w tym względzie po-: 
winien być propagowany.

Dobrze, że tak często mówi 
się teraz o umiłowaniu Oj­
czyzny., Żeby tylko ta miłość 
nie przejawiała się w słowach 
bez pokrycia, w pięknych zda­
niach, wzruszających wier­
szach. Tego nie chcemy! Chce- 
my przykładów konkretnego 
działania w interesie Ojczyzny 
i narodu, chcemy przykładów 
patriotyzmu — czynu, zgod­
ności słów z działaniem. Pięk­
ne hasło: „Żar naszych serc, 
trud naszych rąk — Ojczyźnie” 
niech ma pokrycie w rzeczy­
wistości, niech nie będzie tyl­
ko sloganem.

Sięgnijmy jeszcze raz na za­
kończenie do wyznań uczniow­
skich. Oto co pisze Bronisła­
wa J. — uczennica Technikum:

„Nasza codzienna patriotyczna 
edukacja to przeobrażenie kraju, 
odmienione krajobrazy, nowe 
osiedla robotnicze, szkoły, place, 
mosty, stadiony, drogi, zakłady 
przemysłowe i obiekty kulturalne. 
Powstaje to wszystko na naszych 
oczach. A dostrzegać to, widzieć — 
to znaczy kochać!”

ZBIGNIEW DRYGALSKI
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Ogłoszenie po raz pierw­
szy „Dzienników” Ste­
fana Żeromskiego stało 

się w swoim czasie rewela­
cją nie tylko ściśle literacką. 
Było to zarazem zajrzenie w 
kulisy całej nieomal epoki. 
Nic dziwnego, że po nowe, 
starannie przygotowane przez 
Jerzego Kądzielę sześcioto- 
mowe wydanie „Dzienni­
ków" sięgał każdy, kto inte­
resował się zarówno dorob­
kiem autora „Syzyfowych 
prac ', jak i czasami, w ja­
kich mu przyszło tworzyć. 
W tekstach „Dzienników" kry 
ło się jednak wiele niedomó 
wień, spraw niejasnych, nie­
zrozumiałych, Niemały trud 
trzeba więc było zadać, by 
w tomie siódmym, który się 
właśnie ukazał, wprowadzić 
pełne przypisy, słowniki, sko 
rowidze, objaśnienia, Praca 
ło wieloletnia, żmudna, ale 
oto dobiegła końca. Należy 
się cieszyć, że mimo spusto­
szeń wojennych, cenne litera 
cko dzieło, kapitalna kopal­
nia szczegółów społecznych, 
politycznych, obyczajowych, 
mogło nam zostać udostęp­
nione.

Przeglądając najnowsze po 
„Czytelnika", szukam, 

jak zawsze, przede wszy­
stkim polskich pozycji. Nie­
wiele ich, jakoś ostatnio po­
sucha zapanowała w polskiej 
prozie. Najciekawszym wyda 
rżeniem będzie zapewne 
czwarty tom wspomnień Je-

W witrynie 
„Czytelnika0

skiem pisarskim wiąże się nie 
raz przesadnie wiele opinii i 
ocen, łom oczekiwany był 
ze zrozumiałym zaciekawie­
niem. Tymczasem tekst, jak 
zawsze pisany ze zwykła Pu­
tramentowi swada, okazał 
się mniej może interesujący 
od wrażeń z tomów poprzed 
nich. Dobrze jednak, że Pu­
trament pisze łe wspomnie­
nia tak konsekwentnie i z rów 
nym zapałem, stanowić one 
bowiem będą ciekawy doku-

pisana jak pod scenariusz fil
mowy, dużymi,
skrótami.

obrazowymi
Autor nie tylko

świetnie panuje nad warszła 
tern, ale wie, o czym pisać,
zna 
wia
rza

Z

problemy, śmiało je sta- 
przed sobą, a to u pisa 
najbardziej ważne.
polskich wznowień — u.

Po katastrofie we Wschodnim Pakistanie

Poskromiciele cyklonów

rzego Putramenta Pół
wieku”, pł. „Literaci”. Wspom 
nienia obejmują okres lat 
1950-1954, a więc z wielu 
względów dla naszej sytua­
cji kulturalnej nader cieka­
wych. Że zaś ze środowi-

PONIEDZIAŁEK
16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec”. W programie m. in. film 
z serii o „Przygodach u«a Augie 
Doggie i gorylu Magilli”.

17.30 — „Echo stadionu”.
17.55 — „Sylwetka X Muzy” —

Ewa Krzyżewska.
18.25 — „Eureka” — 

pularno-naukowy.
18.55 — TV Przegląd

magazyn po-

20.05 
kor

Teatr TV —
Kulturalny.
Arnold Wos-

„Frytki do wszystkich
dań”. Przekład — Anna Trzecia­
kowska i Jan Skotnicki.

21.25 — .Praskie spacery” — pro-
gram TV czechosłowackiej.

22.05 — 
nych.

Kino Filmów Animowa-

WTOREK

Z ksiqźkq na ty

menł naszego czasu, widzia­
ny oczyma człowieka tkwiące 
go często w środku najbar­
dziej węzłowych spraw.

Tak się złożyło, że w tej 
rubryce towarzyszę Leszkowi 
Płażewskiemu od jego debiu 
tu jeszcze w 1964 roku. Pi­
sarz fen publikuje raczej 
rzadko. „Kilka jesiennych 
<łnś”, pierwsza powieść auto
ra, to sumie dopiero
czwarty wydany tom. Koncep 
cja utworu zamyka się w 
pragnieniu ukazania przez 
kilkudniowe przeżycia chło­
paka żegnającego Warszawę 
przed swoim wyjazdem na 
stałe. Jak zawsze, Płażewski 
imponuje znawstwem realiów, 
co prawda widzianych w do 
syć wąskim zakresie środo­
wiskowym. Powieść skompo­
nowana jest ciekawie, żywo,

17.35 — „Nie tylko dla pań”.
18 — „Za kierownica”.
18.35 — „Grają orkiestry dęte” — 

kierownictwo muzyczne Stani­
sław Jarecki.

19 — Kronika Tygodnia.
20.30 — „Kraj” — tygodnik społecz 

no-polityczny.
21.10 — Teatr TV — Stanisław lgną 

cy Witkiewicz — „Sonata Belze­
buba”. Reżyseria — Stanisław 
Bieliński. Wykonawcy: Irena Zu 
romska. Lidia Szydłowska, Józef 
Jachowicz, Wacław Rybczyński i 
inni. Przeniesienie z Państwowe 
go Teatru w Rzeszowie.

SOBOTA

10.20 
III 
Pt.

16.40
18.20
18.50 
19.10

i 20.05 — „Rzeka Posępna” — 
część filmu prod. radzieckiej 
„Zdrada”.

— TV Ekran Młodych.
— Ranga ekonomisty.
— „Inny dzień”.
— ..Żołnierz i polityk” — syl

wetka Ludvika Svobody.
21.10 — „Co inspiruje literaturę?” 

— Panorama Literacka.
21.40 — „Balet” — polski film TV.

ŚRODA

18 i 20.05 — „W mroku” — film z
serii „ 
VII).

12.45 - 
wód”.

16.40 — 
..Aula 
cia”.

,Saga rodu Forsytów” (ode.

Z cyklu: „Wybieramy za-

Dla młodych widzów — 
— sesja dwudziesta trze-

17.15 — Magazyn ITP.

10 1 21.40 — „Za cenę życia” — 
amerykański film fab.

14 — TV Kurs Rclniczy — „Inten­
sywna produkcja młodego bydła 
rzeźnego”.

14.35 — Instruktaż służby rolnej.
14.45 — Międzynarodowe Zawody 

Gimnastyki Artystycznej o Pu­
char Interwizji.

16 — „Panorama Lubuska”.
16.15 — „Sportowe obrachunki” — 

piłka nożna.
16.45 — Dla młodych widzów — 

„Konkurs 5 milionów”.
17.45 — Wydawnictwa proponują...;
18 — Z cyklu: Wielcy znani i nie­

znani — „Szłam do nich z ser­
cem...” Jadwiga Dziubariska.

18.35 — „Tełe-cho”.
20.20 — Kabaret Olgi Lipińskiej. 

Scenariusz i reżyseria — Olga Li 
pińska. Wykonawcy: Barbara 
Wrzesińska, Krystyna Sienkie­
wicz, Barbara Krafftówna, Ma­
rian Kociniak, Andrzej Zaorski i 
inni.

23 — „Preeboje z Moskwy” — film.

waga młodzież — ukazały 
się tak poszukiwane pozycje 
Adama Mickiewicza z lektu­
ry szkolnej: „Pan Tadeusz”, 
„Dziady” i „Wiersze". Z 
młodzieżowych zaś książek 
paradna historia Kazimierza 
Kożniewskiego „Tydzień do 
siódmej potęgi'’ oraz Franci­
szka Fenikowskiego powieść 
o polskim morzu „Kaper z 
Morskiego Psa”.

Pośród przekładów „Czyfel 
nika" przede wszystkim nale­
ży wymienić słynne dzieło 
francuskiego historyka i połi 
łyka z pierwszej połowy 
X!X wieku, Alex»a de Toc- 
quev!He'a pf. „Dawny ustrój 
i rewolucja”. Jesł to żywe po 
dziś studium stanowiące nie­
jako rekapifulację tła społe­
cznego i politycznego, na 
którym mogła się zrodzić re 
wolucja 1789 roku, z kolei 
zaś kształtować się ruchy de­
mokratyczne XIX wieku. Dos 
konały ło pomnik historiogra 
fii francuskiej, przyswojony 
wysiłkiem tłumacza, Anny 
Wolskiej i opatrzony sumień 
nym wstępem Jerzego Szackie 
go.

Coraz częściej zaczynają 
napływać do nas utwory pisa 
rzy rumuńskich. Tom opowia 
dań „Obietnice” Lucii Deme- 
trius, pisarki starszego poko­
lenia, ujmuje kolorytem i 
świeżością obserwacji, wiel­
kim ładunkiem humoru i ży­
czliwości do człowiek*. Z 
kart wyraziście przemawia 
Rumunia ostatnich dwudzie­
stu lał, z jej przemianami roz 
grywającymi się nade wszy­
stko w mentalności społecz­
nej.

Na zakończenie pragnąłbym 
polecić jeszcze „Czarną bły 
skawicę” znanej już w Pol­
sce z książki „Orzeł czy re­
szka" pisarki australijskiej, 
Dymphny Cusack. Jesł to głę 
boko humanistyczna opo­
wieść o przeżyciach kobiety, 
która tracąc syna, męża, swą 
miłość — nagle odnajduje się 
w życiu od nowa przez przy 
padkiem odnaleziony pamięł 
nik syna t wynikłą stąd po­
trzebę zrealizowania jego za 
mierzeń.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

17.30 —
18 - „
18.30 —
18.40 —

prod.
19 — Z
20.55 —
21.25 —

Kino Filmów Amatorskich.
,Co nowego?”.

Polska Kronika Filmowa. 
„Basetla z kory” — film 
czechosłowackiej.

NIEDZIELA

perspektywa- instytutu.
„Światowid”.
„Dwanaście tonów i jedna 

seria” — XIX program z cyklu: 
„Słuchamy i patrzymy”. Sce­
nariusz i prowadzenie — Janusz 
Cegiełła.

8.15 — TV Kurs rolniczy — „Inten 
sywna produkcja młodego bydła 
rzeźnego”.

8.50 — „Przypominamy, radzimy”.
9 — Dla młodych widzów — TV

Klub Śmiałych 
dróż”.

.Wielka po-

CZWARTEK
12.45—13.30 — Mechanizacja rolnic­

twa — „Sposobv zwiększenia siły 
uciągu ciągników” (cz. I i II).

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem”. W progra­
mie m. in. film z serii „Przygo­
dy sir Lancelota”.

17.45 — „Nasze zdrowie”.
18.15 — „Ballady Szczecińskiego 

Zamku” — program estradowy. 
Scenariusz Władysław Wojcie­
chowski. Reż. — Jacek Flur.

18.55 
19 -
20.05

..Przypominamy, radzimy”.
.Rzecz z protokołu”.

Heroina” film fab.
prod. NKD.

21.30 — „Snoru rok trzynasty” — re 
portaż filmowy.

22.10 — Rozmowy o książkach.

PIĄTEK
10 i 20.05 — „Jak być powinno” — 

film z serii „Szczęście małżeń­
skie”.

10.25 — „Heroina” film fab.

8.45 — Dla młodych widzów — 
„Andrzejki” — międzynarodowy 
cykl Interwizji.

10.30 — „Nowy szeryf” — film z 
serii: „Bonanza”.

11.30 — Z cyklu: „W świecie sztu­
ki” — w pracowni artystów 
malarzy.

12 — Międzynarodowe Zawody 
Gimnastyki Artystycznej o Pu­
char Interwizji.

13.25 — „Legnica cantat” — pierw 
szy program z cyklu: „Wizerun­
ki miast”.

14.10 — „Przemiany”.
14.40 — Polska Kronika Filmowa.
14.40 — Teatrzyk dla Przedszkola­

ków — Maria Terlikowska — 
„Konik na biegunach”.

15.30 — W obiektywie — „Notat­
nik z krajów socjalistycznych”.

16 — Z cyklu: „Szlakami zabyt­
ków” — program z Niedzicy.

16.30 — „Piosenka dla Ciebie”.
17.30 — Teatr Niedzielny — „Po­

wrót”. Scenariusz — Andrzej wil 
.czewski i Jerzy Wożniak. Re­
żyseria — Jerzy Woźniak.

18.30 — „Brzezina” — program dy­
skusyjny o filmie Andrzeja Waj­
dy w młodzieżowym klubie dys­
kusyjnym.

prod. NRD.
16.40 — Dla dzieci — „Fora na Te­

lesfora”. — „Rozmowy ze smo­
kiem”. — „Czarodziejskie Ziaren 
ko” — film z serii: ,.Przygody 
Buratino”. „Pies” — film TVP z 
serii ,,Dzieci z naszej szkoły”.

19.05 „Piękna kraina” — film
nrod. jugosłowiańskiej.

20.05 — „Melodie Wielkiego Fkra- 
nu” — piosenki francuskie.

20.55 — „3 godziny miłości” — ju 
gosłowiański film fab.

22.15 — Magazyn sportowy.
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CODZIENNIE: Dobranoc - 19.20; 
dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 15.20 i po godz. 22.30 
z wyjątkiem soboty i niedzieli. <b>

Już kilka dni minęło od tragicznego w 
skutkach pochodu straszliwego cyklonu 
przez Wschodni Pakistan, a wciąż jesz­

cze nie wiemy, jakie są prawdziwe rozmiary 
kataklizmu. Wiemy jedynie, że są ogromne.

Muzułmańska Republika Pakistanu składa się z 
dwóch prowincji: Pakistanu Zachodniego i Paki­
stanu Wschodniego, oddzielonych od siebie szero­
kim pasem (1600 km) terytorium Indii. Pakistan 
Zachodni i Pakistan Wschodni mają zupełnie od­
mienne warunki naturalne. Pierwszy ma urozmai­
coną rzeźbę powierzchni, suchy zwrotnikowy i pod­
zwrotnikowy klimat, na przeważającym obszarze 
ubogą sieć rzeczną oraz półpustynną i pustynną 
roślinność; Pakistan Wschodni zajmuje obszar ni­
zinny o zwrotnikowym, wybitnie wilgotnjTn kli­
macie, gęstej sieci rzek i bujnej, tropikalnej roś­
linności. Prawie cały jego obszar stanowi delta 
Gangesu i Brahmaputry, rzek odznaczających się 
w ciągu całego roku wysokim stanem wód, wylewa 
jących i często zmieniających koryta. Topnienie 
śniegu w Himalajach, deszcze monsunowe, liczne
bagna i 
jątkowo 
woduje, 
parową.

starorzecza, ogromna średnia opadów, wy- 
długa pora deszczowa — wszystko to po- 
iż Pakistan Wschodni przypomina łaźnię 
I na ten właśnie rejon spadły ogromne

ilości wody morskiej, podniesionej przez cyklon, 
spadł huragan, dopełniający dzieła zniszczenia.

Nie wiemy jeszcze na ile cyklon, który na­
wiedził Wschodni Pakistan, był zaskoczeniem; 
jednakże wody Zatoki Bengalskiej, oblewają­
ce jego brzegi, należą do obszarów najczę­
stszego formowania się cyklonów tropikal­
nych. Ten rodzaj cyklonów, formujących się 
w zasadzie nad morzami i oceanami, spotyka 
się także w basenie Morza Karaibskiego, nad 
Morzem Arabskim, w rejonie Wysp Maska- 
reńskich, Wysp Filipińskich, na zachód od 
Meksyku i Kalifornii w rejonie wysp Samoa.

Kataklizm, który nawiedził Wschodni Pa­
kistan, był — z tego, co już wiemy — szcze­
gólnie tragiczny w skutkach. Ale w ostatnich 
dziesięcioleciach odnotowano już niejednokrot 
nie podobne katastrofy...

17 grudnia 1944 roku na Oceanie Spokoj­
nym, trzysta mil morskich na wschód od Fi­
lipin, zawisła zagłada nad Trzecią Amerykań­
ską Flotą Wojenną, choć w pobliżu nie było 
nieprzyjaciela. Dwa niszczyciele amerykań­
skie zatonęły, pozostałe okręty trzeba było 
skierować do remontu. Na zaskoczonych

przez tajfun okrętach zginęło 790 ludzi, z lot­
niskowców zostało zmiecionych 146 samolo­
tów.

26 września 1959 roku na japońskie miasto 
Nogata spadł tajfun „5915”, co oznacza, że w 
owym roku był to już piętnasty tajfun w tym 
rejonie. Zginęło wówczas ponad 5 tysięcy lu­
dzi, a ok. 40 tysięcy było rannych. Całkowitej 
zagładzie uległo 36 tysięcy domów.

W dziesięć lat później na Morzu Karaibskim 
powstał huragan nazwany Camilla: przemknął 
obok Kuby na Zatokę Meksykańską, wysko­
czył na Ocean Atlantycki, ale zawrócił, by z 
całą siłą — 360 km/godz. — uderzyć na Stany 
Zjednoczone. Straty w ludziach i dobrach by­
ły ogromne (szkody wyrządzone przez Cam'ililę 
przekroczyły pół miliarda dolarów), mimo że 
wcześniej wiedziano o zbliżaniu się niebezpie­
czeństwa. Nie sądzono jednak, że będzie ono 
aż tak wielkie...

Współczesna technika i nauka potrafią już 
przewidywać niebezpieczeństwa grożące ze 
strony cyklonów. Wielkie usługi oddaje tu 
lotnictwo (to właśnie patrolujący lotnicy ame 
rykańscy, pod koniec drugiej wojny świato­
wej zaczęli nadawać odkrytym cyklonom 
imiona swych żon). W ostatnich czasach bar­
dzo pomocne są sztuczne satelity Ziemi, prze­
znaczone dla celów meteorologicznych. W ob­
razach przesyłanych do naziemnych stacji 
często widnieją „dostrzeżone” przez satelity 
powstające cyklony. Trzeba potem je tylko 
pilnować, ustalać ich siłę, prędkość i kieru­
nek. Informacje przekazane przez radzieckie 
sputniki umożliwiły wymazanie największych 
„białych plam” na meteorologicznej mapie 
półkuli południowej. .

Dużą rolę w wykrywaniu cyklonów, a je­
szcze większą w badaniu przyczyn i warun­
ków ich powstawania, odgrywają statki peł­
niące służbę meteorologiczną i statki nauko­
wo-badawcze, te pływające laboratoria do ba­
dań morza. Bowiem całej prawdy o cyklonach 
nie będziemy znali bez zbadania, prądów mor­
skich, falowania, zasolenia i innych zjawisk 
mających wpływ i związanych z prądami at-
mosferycznymi.

TOMASZ MIECIK

NA
CZARNV(H

Cztery damki 
przeciw dwom

W partii warcabowej zdarza 
że obydwie strony grają pod 
nieć wyłącznie damkami. Jeśli
toczy się w relacji — 3 damki 
przeciw 1 — to decydujące zna­
czenie ma opanowanie diagonali 
al-h8 tzw. głównej linii. Damka 
strony słabszej, znajdująca się na 
głównej linii, zapewnia remis, W 
układzie przeciwnym, udziałem 
strony silniejszej powinno być 
zwycięstwo. Wyjaśnialiśmy już w 
naszej rubryce „Na czarnych po­
lach” sposób wygrywania z 3 dam

się, 
ko- 
gra

Wibrator laboratoryjny
Wibrator laboratoryjny z nastawianą w czasie pomiaru 

amplitudą — to dzieło inż. Sławomira Wieczorka z Poli­
techniki Łódzkiej. Aparat ten przeznaczony jest do wzorco­
wania czujników drgań oraz do badań wytrzymałościowych 
aparatury pomiarowej. Jest on znacznie mniejszy, a równo­
cześnie bardziej dokładny od podobnych urządzeń stosowa­
nych dotychczas. (PAP)
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7

8

5

3

2

DIAGRAM NR 28

b c d e x g 
Białe wygrywają

kami przeciw 1, przy zastosowa­
niu tzw. trójkąta Petrowa. Oczy­
wiście, w takich przypadkach na­
leży pamiętać o przepisach gry w 
warcaby („Jeśli w ciągu 18 posu­
nięć żadna ze stron nie zmieniła 
materialnego stanu bierek, nastę 
puje remis”).

Natomiast przy grze 4 damek 
przeciw 2, sprawa jest bardziej 
skomplikowana. Strona silniejsza 
powinna wygrać, jeśli kontroluje 
główną linię i co najmniej jedną 
z przekątnych dwójnika, gl-a7 
lub h2-b8. Po uproszczeniu pozy­
cji przez wymianę damek, grę do 
prowadza się wtedy do wygrywa­
jącego układu — 3 damki prze­
ciw 1.

Czy odwrotnie, strona słabsza 
może remisować w wypadku, gdy 
zajmuje główną linię i ewentual­
nie przekątną dwójnika?

Zagadnienie to naświetlają stu­
dia warcabowe, zamieszczone na 
diagramach.

Rozwiązanie (p. diagram nr 27)f 
Ld«-f8 g7-f6, 1. ...g7-h8, 2.f8-g7,
1. ...g7-c3 2.a7-d4, 1. .:;g7-h6 2:f8-c5 
2:f8-a3 b2-cl. 2. ...b2-c3 3,a7-d4. 
3.a3-c5 i 4.h2-f4. Wymowny przy­
kład, pokazujący jak ostrożnie na 
leży manewrować damkami zajmu 
jącymi główną linię.

Rozwiązanie (p. diagram nr 28): 
l.cl-f4 grozi 2.f4-e3. 1. ...a7-b8. 
1. ..;al-b8 2.h6-g7 i 3.h2:b8. 2.f4-e3 
b8-a7. 2: ...al-h8 3:h6-g7 i 4.gl:a7. 
3.h6-f4 i 4.gl:d4.

WITOLD POPRZfGKl 
MEC PRZED 
DWUNASU

— Też głupi, bo to jego autentyczne nazwisko. Otóż wsay- 
stkie materiały, jakie dostałeś od niego miały cyfry znacznie 
niższe, bo Ca<nam powiedział, że nic nie byłoby Niemcom 
bardziej na rękę, jak napad Polski na nich. No, skutek był 
inny: twoje materiały przyjmowane bezkrytycznie przez nie­
których ludzi, uśpiły czujność i dziś jak to sam widziałem, je­
steśmy absolutnie nie gotowi do odparcia uderzenia, które, 
jeśli chcesz wiedzieć, pójdzie z trzech kierunków: Śląsk, Po­
morze I Prusy.

— Chcesz mi wmówić, że to wszystko, oo kupiłem od Sfroh- 
mayera było sfałszowane?

— Można by przeboleć, gdyby było tylko sfałszowane
i przepłacone, jałcoś by możne na 
sfałszowane tendencyjnie...

— Wybacz, ale muszę erę oddać 
pracę z wrogiem.

— Nie zrobisz tego dla dwóch

to zaradzić, ale to było

w ręce prawa za współ-

powodów: po pierwsze,
jeżeliby mi z twojej przyczyny włos z głowy spadł, Chęciń­
ski nie omieszka ujawnić, He zainwestowałeś w najgłupszą 
dziewczynę, jaka byłe w Berlinie, a mianowicie w MargerHę 
Deybel. Po drugie — za kilka godzin wybuchnie wojna i two­
je materiały okażą się sfałszowane, moje dobre, ale... i ło, 
i ło przychodzi za późno. Zrozum Andrzej, że tu już nie cho­
dzi o jakieś ambicje, czy honory, czy coś w tym rodzaju. 
Umówmy się: o ile o godzinie czwartej minut czterdzieści 
pięć nie odezwie się artyleria przeciwlotnicza,'o He nie spad-
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I nę bomby, ło ty mnie oddasz w ręce prawa, jako defełystę, 
dywersanta, jako niemieckiego szpiega, wszystko mi jedno, 
co wymyślisz. Ale jeżeli wojna wybuchnie o tej godzinie.-

— JaA to? Bez wypowiedzenia?
— Epoka „wypowiadania wojen" skończyła się 

rolnie. Ale jeżeliś taki mocny szpieg, to może mi 
gdzie jest nasz minister?

— W tej trzeciej loży, zasłoniętej firankę.-

berzpow- 
powiesz,

— ...bo muszę iść do niego i powtórzyć mu kilka 
cji. To dziwne, swoją drogą, że on jesł tutaj, przypuszczam, 
że nie w tym ceki, aby się naradzać z Innymi generałami.

łnforma-

— O nie. On tu jest całkiem prywatnie. Cóż, generał także 
człowiek, nie jest z żelaza, musi sobie pozwolić od czasu do 
czasu na jakiś luksus w formie... kobiety.

— Wolno mu! Ale nie dziś w nocy. Dziś w nocy powinien 
być w sztabie wojsk śląskich, albo pomorskich. Marszałek po­
winien /być w drugim sztabie, mój szef w trzecim. Przecież 
wojna z Polską była zdecydowana na 26 sierpnia, tylko 
Brauchrtsch przesunął termin na 1 wrześni*. O czym chyba 
powinien wiedzieć każdy wojskowy od porucznika wzwyż, 
żadnego wojskowego nie powinno dziś być w knajpie. Zresz­
tą widziałem dziś beznadziejnie wlokące się pułk za pułkiem 
nasze wojska i to wlokące się w obie strony: w kierunku 
Niemców i z powrotem.

Stawiski długo milczał. Wypiliśmy kawę, po cztery do niej 
koniaki, sala poczęła pustoszeć, hałasowali tylko szwoleże­
rowie, którzy diabli wiedzą który raz namawiali się coraz fał­
szywiej do picia wina, ale bez przerwy pili wódkę.

— Nagadałeś mi różnych przykrych rzeczy — Stawiski 
z satysfakcją przeciągał każde słowo przez zęby, jakby chciał 
się odegrać za to, że w Berlinie wystrugaliśmy z niego paja­
ca — ale ja ci muszę powiedzieć najprzykrzejszą: twoja żona 
jest w łym lokalu.

— Właśnie rozglądam się ze nią, z* którąś z jej koleżanek, 
czy kolegów...
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O puchar króla Gustawa Odznaczenia

W tra<a tanka

Po pierwszym dniu Polska ■ NRF 0:2 dla trenerów

lowe ^t^nisT^ spotkanie ha-
szwedzkiego Gustawa. z cyklu rozgrywek o puchar króla z

i nauczycieli
okazji „Dnia Nauczyciela” od

Rzemieślnicy, małżeństwo 
prowadzą pracownię kra­
wiecką poszukują pani do 
prowadzenia domu. Wa­
runki bardzo dobre, sa­
modzielny pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43144g.

Uwaga! Mieszkańcy Rataj

SPÓŁDZIELNIA PRACY

Jako 
Weiss” 
lokrotny 
Gąsiorek

pierwsi w hali „Rott- 
wystąpili 34-letni wie- 

mistrz Polski Wiesław 
i 22-letni reprezen-

tant NRF Hans Juergen Poh­
mann. Mecz obserwowało 500 
widzów. Młody Pohmann był po­
czątkowo stremowany 1 przegrał 
sweeo pierwszego gema serwisowe

dalekopisem
TRZECIE MIEJSCE 
W LENINGRADZIE

W dalszym ciągu międzynarodo 
wych zawodów w łyżwiarstwie 
figurowym, rozgrywanych w Le­
ningradzie z udziałem renrezentari 
tów 6 krajów, zakończyła się kon 
kurencja par tanecznvch. Nasi 
renrezentanci Teresa Weyna i 
Piotr Bojańczyk wywalczyli ? miel 
sce — najlepsze z zawodników za 
granicznvch. Zwyciężyła radziec­
ka nara brązowych medalistów mi 
strzostw Euror>v Tatiana Wojtiuk 
i Wiaczesław Żigalin.

Zwycięzca jazdv indywidualnej 
mężczyzn został reprezentant 
ZSRR — Siergiej Wołkow.

go. Gorąco dopingowany przez wi 
dzów reprezentant gospodarzy za­
czął grać coraz lepiej i U-krotny 
mistrz Polski okazał się bezrad­
ny. Przy stanie 5:4 dla przeciw­
nika poznański tenisista popełnił 
dwa podwójne błędy serwisowe i 
przegrał pierwszego seta 4:6. Dru 
gi set trwał zaledwie 16 minut! 
Przy stanie 3:0 Pohmann całkowi­
cie opanował sytuację. Tak więc 
nierwsza gra pojedyncza meczu 
NRF — Polska przyniosła prowa­
dzenie gospodarzom 1:0. pohmann 
pokonał niespodziewanie Gąsior- 
ka 6:4, 6:1, a spotkanie to trwało 
zaledwie 35 minut.

W drugim pojedynku meczu 
tenisowego Polska — NRF, Fass- 
bender pokonał Nowickiego 6:2, 
3:6. 7:5.

Tak wiec no pierwszym dniu 
prowadzi NRF 2:0. (ot)

było się wczoraj spotkanie zasłu­
żonych trenerów i nauczycieli WF 
województwa poznańskiego z wła­
dzami sportowymi Wielkopolski. 
W czasie spotkania, w którym u- 
dział wzięli również przedstawi­
ciele KW PZPR, Kuratorium i 
WKZZ, 37 nauczycieli i trenerów 
odznaczonych zostało „Honorowy­
mi Dyskami WKKFiT”. Ponadto 
kilkudziesięciu trenerom i nauczy 
ciełom wręczone zostały nagrody. 
Aktu dekoracji i wręczenia na­
gród dokonał wiceprzewodniczący 
WKKFiT H. Szydłowski.

W imieniu odznaczonych podzię 
kował S. Szafarkiewicz. (s)

Sezon brydżowy
w pełni

Starsza pomoc domowa 
do małżeństwa z 2-letnim 
dzieckiem, potrzebna. O- 
siedle Wielkiego Paździer 
nika blok 15, wejście 15 c 
m. 21. Woźna, godz. 14.

43236P
Dwie pracownice księgo­
wości podejma pracę w 
godz. popołudniowych. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 42530g.
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42675g.
ślusarz - tokarz poszuku­
je pracy w godzinach po-
połudn:owvch. Oferty
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4?640g.

FRYZJERSKO-KOSMETYCZNA
ZAWIADAMIA, że

został otwarty

ZAKŁAD FRYZJERSKI NR 44
OSIEDLE PIASTOWSKIE 94

ZAKŁAD CZYNNY OD GODZ. 7—22

ZAKŁAD WYKONUJE WSZYSTKIE CZYNNOŚCI

WCHODZĄCE W ZAKRES

TURNIEJ SZACHOWY 
NA MAJORCE

Po ośmiu rundach rozgrywanego 
w Palmie na Majorce miedzystre- 
fowego turnieju szachowego pro­
wadzi Amerykanin Fischer, który 
ma 5 okt. i dwie gry odłożone 
przed Glieoricem (Jugosławia) rów 
nież 5 okt. iednak bez odłożo­
nych oartii oraz Ullmanem (NRD) 
— 4.5 pkt. (2 odł.) i Gellerem 
(ZSRR) — 4,5 i 1 gra odłożona.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
PIŁKI RĘCZNEJ

W trzecim dniu rozgrywanego w 
Cluj (Rumunia) międzynarodowe 
go turnieju oiłki ręcznej męż­
czyzn o „Puchar Karpat” repre­
zentacja NRD oókonała młodzieżo 
wy żesnół Rumunii 14:13. drużyna 
wicemistrza świata. Jugosławii 
zremń^wała z ZSRR 13 13 a mi­
strzowie świata. Rumuni pokonali 
Węgrów 17:15.

W tabeli turnieju prowadzi Ru­
munia 6:0 okt. przed Jugosławią 
5:1 oraz NRD 4:2 okt. (t)

Porozumienie między 
związkami sportowymi 

‘ NRFiNRD
W piątek odbyły Się w Monar 

chium rozmowy pomiędzy przed-, 
stawicielami Niemieckiego Związ-
ku Gimnastyczne-Sportowego
NRD (DTSB) i Niemieckiego Zwiaz 
ku Sportowego NRF (DSB). Na cze 
le delegacji władz snortowych 
NRD uczestniczył w obradach prze 
wodniczący DTŚB Manfred Ewald, 
a na czele przedstawicieli kierów 
nictwa sportu NRF wystenował 
przewodniczący DSB Willi Daume. 
Osiągnięto Dorozumienie, ze w 
przyszłości związki sportowe oby­
dwu krajów beda występowały ze 
wsnólnymi inciatywami w dzie­
dzinie sportu. Prezes DTSB, Man 
fred Ewald oświadczył. że równo 
prawne stosunki oparte na zasa­
dach wzajemnego poważania i 
uznania wymagała ze strony DSB 
rezygnacji z wszystkich form in­
gerencji w sprawy sportu NRD.

Porażka Olimpii 
w meczu z Żalgirisem

Piłkarze poznańskiej Olimpii za­
kończyli tegoroczny sezon towa­
rzyskim spotkaniem z drużyną Żal 
giris (ZSRR). Gra toczyła się orzy 
świetle elektrycznym. Zwycięzcą 
spotkania został zespół gości w 
stosunku 2:0. Do przerwy wynik 
brzmiał 1:0.

Poznaniacy wystąpili wczoraj w

Jesień to okres, w którym bry­
dżyści sportowi rozpoczynają swój 
sezon. W Poznaniu od kilku tygo­
dni rozgryv’ane sa imprezy z u- 
działem najlepszych przedstawi­
cieli tej dyscypliny sportu.

W zakończonym niedawno okre- 
gowym turnieju indywidualnym, 
stanowiącym eliminacje do mi­
strzostw Polski nieć pierwszych

Uczeń lub czeladnik ko­
miniarski z utrzymaniem 
potrzebny. Pietrzak, O- 
strów Wlkp„ Królowej Ja
dwigi 52. 27073Os tr

FRYZJERSTWA DAMSKIEGO, MĘSKIEGO,

MANICURE i KOSMETYKI ZAPOBIEGAWCZEJ

składzie: Fischer Wiśniewski,
Gojny, Polowczyk (Kalotka), Mar 
cinkowski. Mularczyk, Chmielew­
ski (Wojciechowski), Adamus, Wójt 
kowiak. Łopociński. Kołat. Zawod­
nicy Olimpii, na których wyraźnie 
znać było zmęczenie długim i cięż 
kim sezonem, przeprowadzili pod­
czas meczu z Żalgirisem wiele ład 
nych akcji, ale żadna z nich nie 
zakończyła sie zdobyciem bramki. 
Jeszcze raz okazało się że w ze­
spole Olimpii brak jest zawodni­
ków dvsDonujacvch silnym a prze 
de wszystkim celnym strzałem. W 
oclu - szło jeszcze iako tako, ale 
*uż pod bramka poznaniacy gubili 
sie, starajac piłkę podawać swo­
im partnerom a nie strzelać.

Goście zaprezentowali się jako 
zespół nieźle wyszkolony technicz 
nie. Grali oni twardo (okresami 
nawet za twardo) i kilka razy stwo 
rzyli bardzo groźne sytuacje pod 
bramka Olimpii, (s)

miejsc zaleli Walczak, 
i^rzywdziński (Gniezno),

(Poznań). 
Kabaciń

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
— zajęcia sobotnie i nie­
dzielne. Grunwaldzka 22a 
m. 2 (2 X dzwonić — nra-

ZAPRASZAMY!
M7214

wo). 41392g

H Samochody
! Sprzedam Skodę 1000 MB, 
I rocznik 1967. Leszno, ul.

Wynajmę pokój jedno i 
dwuosobowy. Junikowo, 
ul. Paczkowska 13. 42592g

ski, Rzaca (obaj Poznań) i Guzów 
cki (Kalisz). Zawodnicy ci zakwa­
lifikowali sie do półfinału IMP.

Siedem kolejek spotkań rozegra­
no w ramach długofalowego tur­
nieju „Jesień — 70”. Jak na razie 
nrowadzi Helle (HCP) nrzed Kola-

Tańców towarzyskich —, 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

41343g

B. Chrobrego 4, II ptr. 
m. 6. 172p
Sprzedam samochód Mer 
cedes V 170. Ul. Czechosło
wacka 17 m. 2. 42643g

sińskim i Nowakiem 
Jacoszkiem (HCP).

Kolejne kryterium 
wej zakończyło sie

(WZKB) oraz

kadry okrego 
zwycięstwem

zespołu w składzie: Kudła. Łabędź 
ki. Daszewski, Puciatycki (Budów 
lani) nrzed drużyna HCP wystę­
pującą w składzie: Helle. Waw­
rzyniak, Bielawny i Andrzejewski.

Zwycięstwo
Górnika Zabrze

W rozegranym awansem meczu 
piłkarskiej ekstraklasy jedenastka 
Górnika Zabrze pokonała Stal Mie 
lec 1:0 (0:0). (t)

Trudne mecze koszykarzy Lecha
Większość poznańskich ligowych zespołów koszykówki, rozegra 

tym razem kolejne mecze mistrzowskie na obcym terenie. W Po­
znaniu zobaczymy tylko występy naszych Pań.

Bardzo trudne zadanie czeka ko­
szykarzy Lecha, którzy dzisiaj i 
w niedziele spotykają się w War­
szawie z miejscowa Polonią. Ta 
ostatnia gra w tym roku bardzo 
dobrze i będzie na pewno trud­
nym przeciwnikiem dla koszyka­
rzy Lecha. Mecze w Warszawie 
mają dla obu drużyn duże znacze­
nie. Polonia zajmuje aktualnie 4 
miejsce w tabeli, mając 16 pkt., 
zaś Lech 6 z 15 pkt. Gdyby pozna­
niakom udało sie wygrać, to nie 
tylko wzięliby rewanż za ostatni 
finał Pucharu CRZZ, w którym 
przegrali z Polonią, ale również 
przesunęli się w górę tabeli.

Również bardzo ciekawie zapo­
wiada się spotkanie przodownika 
tabeli — Wybrzeża Gdańsk z wice- 
liderem AZS Warszawa. Ponadto 
Społem zmierzy się z Lublinianką. 
Lesia przyjmuje u siebie Górnika 
Wałbrzych, zaś Wisłę czeka bardzo 
trudne zadanie w spotkaniu ze Slą 
skiem Wrocław.

W I lidze koszykarek Olimpia i

AZS Poznań grają na własnych 
boiskach. Olimpia będzie miała za 
przeciwnika AZS Warszawa. Me­
cze te odbędą się w sali przy ul. 
Świerczewskiego 25’a w sobotę o 
godz. 18 i w niedziele o godz. 17.30. 
Natomiast AZS Poznań występu­
jący w sali nrzy ul. Młyńskiej 11. 
gra ze Spójnia w sobotę o godz. 18 
i w niedzielę o godz. 16. Koszykar- 
ki Lecha wyjeżdżają do ŁKS-u, 
zaś Polonia Warszawa zmierzy się 
z Wisła Kraków. Z zainteresowa­
niem oczekiwać będziemy na re­
zultaty meczy Olimpii i AZS-n 
Warszawa. Oba te zespoły zajmują 
ostatnie miejsca w tabeli i punk­
ty sa im bardzo potrzebne.

Wszystkie poznańskie drużyny 
grające w II lidze koszykarzy ro­
zegrają spotkania na obcym tere­
nie. Warta wyjeżdża do Zastalu 
Zielona Góra. AZS Poznań do 
Skry Warszawa. Olimpia do Piotr- 
covii Piotrków Trybunalski. Nato­
miast Stal Ostrów przyjmuje u 
siebie AZS Lublin, (s)

Dnia 18 listopada 1970 roku zmarł

JAN MALICKI
członek Cechu Stolarzy Swarzędzkich 

w Swarzędzu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Cech Stolarzy Swarzędzkich
433302

Dnia 18 listopada 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najtroskliwsza mateńka, nasza uko­
chana. siostra, ciocia, szwagierka i kuzynka

IRENA z BARTKIEWICZÓW 
GROBELSKA 

powstaniec wielkopolski, 
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 19 listopada zmarł nagle nasz pracownik
Poznań. Strusia 5 m. 4. 43352g

WŁADYSŁAW TYLKOWSKI Dnia 19 listopada 1970 r. zasnęła w Bogu

Studentów politechniki 
konsultuje geometrii wy- 
kre^lnej wykładowca. Tel.

Sprzedam Wartburga. Gło

Zamienię dużą kawalerkę 
z kuchnią i duży pokój z 
kuchnią, nowe budownic­
two na 3 pokoje z wygo­
dami, najchętniej Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42518g.

Okazyjnie sprzedam do- 
mek jednorodzinny Elblą­
gu lub zamienię na miesz 
kanie wyłączone Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 43140g.

Różne

637-29. 42465g

• Konno <B>Snrzedaż
Walce do gumy kupię.
Telefon 643-72. 43115g

Kupię sztance mimośrodo 
wą oraz szczyszczarke 
szewską. Tel. 309-77.

42243g

Wózki dziecięce, różne
modele, wielki wybór
ooleca 
znań, 
10.

Brzozowska. Po- 
Czerwonej Armii 

42357g
Ciagnik Zetor T 25, przy­
czepę. maszynę omłotową 
Len z 10 q sprzedam. Sob­
czak, Brzeźno k. Konina. 

1767p
Wózki głębokie spacero­
we. leżakowe dla lalek 
poleca Lesiński, Poznań.
Żydowska. 42888g
Sprzedam 3-miesieczne 
wyżły gładkowłose po ro­
dzicach nagrodzonych zło 
tymi medalami, w cenie 
11200 zł. Stanisław Kubac­
ki, Swarzędz, ul. Sikor­
skiego 5. tel. 183. 42552g
Pianino orzechowe, krzy­
żowe, bardzo dobrym sta 
nie sprzedam. Cześnikow-i
ska 12 m. 8. 42615g
Sprzedam piec gazowy 4- 
oalnikowy z piekarni­
kiem. Palacza 74 m. 1.

42611g
Sprzedam dźwigary 16. O- 
ferty ..Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 42654g.

Radio Beethoven II UKF 
sprzedam. Junikowo, Dzie 
wińska 75 m. 2. 42626g
Beczki ocynkowane, aku­
mulator 12 Volt, WSK — 
sprzedam. Obornicka 53.

42632g

gowska 66 m. 7, 42671g

Wynajmę samodzielny po 
kój. Płatny 2 lata z góry. 
Adres: Kudlaszyk, Po­
znań, ul. Wrocławska 18 
m. 6. 42382g

Członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej. małżeń­
stwo, poszukuje pokoju 
z kuchnią na okres dwóch 
lat, może być na prowin­
cji, dogodny dojazd do 
Poznania. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 42542g

Łożyska rolkowe - poje­
dyncze nietypowe egzem­
plarze do pojazdów zagra 
nicznych dorabia wyspe­
cjalizowany warsztat inż. 
W. Czajczyński, Poznań,
Miła 17. 42355g

Zamienię samodzielne 3- 
pokojowe, kuchnia, śród­
mieście na 2-pokojowe sa 
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43137g.

Warszawa, pokój z kuch­
nią, c. o., gaz, woda cie­
pła. zamienię na podob­
ne pokój, kuchnia i ła­
zienka, Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42534g.

Cerownia artystyczna — 
Łazarz, Engla 11. 41660g
Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do chrztu 
— Mickiewicza 20. 42295g

KOZIOŁKI” 
już jutro mogą spełnić 

TWOJE MARZENIA.
ZAKREŚL

SZCZĘŚLIWE KUPONY.
K8055

Dwa mieszkania po dwa 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne, Łazarz, 
jedno na piętrze, zamienię 
na mieszkanie 3.5 pokoju, 
kuchnią, łazienką oraz 
pokój, kuchnia, względnie 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42617g„ .

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju nieumeblo- 
wanego w nowym budów
nictwie 
Oferty

na okres 2 lat. 
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 42621g.

Dwa mieszkania po poko­
ju z kuchnią, nowe bu­
downictwo i willa zamie­
nię na 3-pokojowe nowe 
budown. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 42622g.

Zamienię 2-pokojowe mie 
szkanie spółdzielcze M-3 
w nowym budownictwie 
w Kaliszu na podobne" 
M-2 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42562g.

tDnia 19 listopada 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mama, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 85, śp.

z WDOWICKICH
SALOMEA MAYOWA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na stary 
cmentarz w Kościanie.

W smutku pogrążona
RODZINA

43335g

+ Dnia 20 listopada 1970 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany ojciec, śp.

Przyjmę rekonwalescent 
tów do leśniczówki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43234g.
Wspólnika z gotówką — 
przyjmę — warsztat pro­
dukcyjny. Oferty „Pra­
sa
43241g.

Grunwaldzka 19 dla

Telewizory naprawiam. >—
'Tel. 516-95. 41752g

Samotny inżynier 
kuje wygodnego 
umeblowanego w 
żu śródmieścia, 
składać „Prasa”,

poszu- 
pokoju 
pobli- 

Oferty 
Grun-

• Matrymonialne
Biuro Matrymonialne

waldzka 19 dla 42545g.

Dojeżdżający pan poszu­
kuje niekrępującego po­
koju na 2—3 dni w tygod­
niu. Cena obojętna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42639g.

<1 Nieruchomości
Sprzedam willę dochodo­
wą. Ciechocinek, Kosmo-
nautów 3. 1757p

Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Poznaniu, wy 
łączony, z ogrodem, c. o. 
Potrzebne mieszkanie dwu 
pokojowe, nowe budow­
nictwo, ewent. własnościo 
we. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43086g.

,,Małżeństwo” Poznań,
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał 
żeństw. Czynne: godz. 15

■19. 41726g
Dwie panie samotne, mi­
łej aparycji, niezależne 
materialnie, z mieszkania­
mi, wyższym i średnim 
wykształceniem, poznają 
panów w wieku 33—45 lat, 
przystojnych, kultural­
nych, niezależnych mate­
rialnie, pogodnego uspo­
sobienia. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42595g.
Najwięcej ofert posiada 
prywatne Biuro Matry-
monialne 
Warszawa,

.Syrenka” —
Elektoralna

11. Informacje 10 zł — 
znaczkami. K7944

tDnia 20 listopada 1970 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, dzia­
dek, wujek i teść, śp.

WAWRZYN STRAUCHMANN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 

bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają pogrążone w 

smutku
żona, dzieci i

Poznań, ul. Łukaszewicza 30 m. 1.

głębokim

rodzina
43378g

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, su­
miennego, zasłużonego pracownika.

Rada Zakładowa — Zarzad
Poznańskiej Chemicznej Spółdzielni Pracy 

„Unia” - Poznań
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 23 

bm. o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
K8144

JADWIGA JACHIMOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 

bm. O godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
Z żalem donosi

JÓZEF SPRINGER
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
bm. o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na 
wie (Główna).

W głębokim smutku pogrążone
DZIE

dnia 23
Miłosto-

bratowa z bratanka
Poznań, Małeckiego 6. 43392g

tDnia 19 listopada 1970 r. zmarła po bardzo 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., mój najdroższy i jedyny skarb życia 

mego, moja żona
z MAŁECKICH

KATARZYNA URBANIAK
I voto MAJCHRZYCKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 
bm. o godz. 11.55 na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż i rodzina

Junikowo, ul. Oleśnicka 13. 43354g

Dnia 19 listopada 1970 roku zmarła nasza była 
oracownica

IRENA GROBELSKA
z d. BARTKIEWICZ

uczestnik Powstania Wielkopolskiego 1918/19 — 
członek Krajowej Komisji Weteranów Powsta­
nia Wielkopolskiego, odznaczona Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski. Wielko- 

polpkim Krzyżem Powstańczym i innymi.
Zmarłej straciliśmy długoletnią, sumienna 

zasłużoną pracownicę i aktywnego członka 
naszej Organizacji. , , ..

Rodzinie Zmarłej wyrażamy głębokie współ­
czucie.

Dnia 17 listopada br. zmarł nasz długoletni 
pracownik oraz dobry kolega

ZBIGNIEW BANASZAK
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 listopada 
o godz. 14 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Dyrekcja, KZ, Rada Zakładowa i załoga 
„Wiepofamy”

K?143

tDnia 18 listopada 1970 r. zmarł po długich 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 46, 
najdroższy mąż, ukochany tatuś, śp.

+ W dniu 19 listopada 1970 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św..

ukochany 
szy lat 65

Pogrzeb

mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw-

J. Dnia 19 listopada 1970 r. zmarł nagle na- 
I maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz najukochańszy tatuś, teść i dziadek,' śp.

MARIAN HIBNER STEFAN BORSKI
odbędzie się w poniedziałek, dnia 23

bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie — 
Główna.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. św. Michała 39/41a. 43361g

tW dniu 19 listopada 1970 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu parafialnym Główna — 
Miłostowo.

W głębokim smutku pozostają
żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Główna 36 m. 4. 43388g

„ Zarzad Okręgu
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację 

w Poznaniu
oraz Krajowa Komisja Weteranów 

Powstania Wielkopolskiego
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 listopada br.

0 godz. ll.io na cmentarzu na Górczynie.
K812?

ZBIGNIEW BANASZAK WOJCIECH MARTYŁA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Krzyżownikach.
Pogrążona w smutku

żona z córkami i synkiem

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 12.15 na cmentarzu

sobotę, 21 bm. o go- 
junikowskim,

4- Dnia 19 listopada 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 44, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
oraz ukochany i troskliwy ojciec, śp.

o czym zawiadamia
inż. MIECZYSŁAW LABACKI

Poznań, ul. Szczepanowskiego 4 m 1. 43350g
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

23 bm. o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.

Niepocieszona w bolesnej stracie

wirnAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika 
Pnrzy-ki (zastępca redaktora naczelnego) Mieczysław Skanski Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 

łaczv wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji- 848-85
ą ttarlat' 657-76 w godz 9—16. Dział łączności z czytelnikami- 657-18 Dział miejski- 659-39 Redakcja nocna- 430-73 I 453-31

y Grunwaldzka 19 lCwtaLvca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa”. • Rhiro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel 452-89 1 611-21
a j termłn^rn redakcja nie odpowiada • Prennm*ra‘8 wpłaty na kwartał. p6ł roku 1 rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”,

^k: po™Xk?e Nakłady Gra^rnc im Marcina Kasprzaka. Poznań. Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-s

żona z synem i córeczka
43387g
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LISTOPAD Wiesława 
21 _______________

Sobota Słońce: 7.06—15.37

TEATRY
POLSKI — g. 10 „Igraszki trafu 

i miłości” (przedst. zamkn.); NO­
WY — g. 19 „Pierścień wielkiej da 
my”; OPERA — g. 15 Gruziński 
Zespół Rewiowy „Rero”, g. 19 
„Mądra” i „Służąca panią”; OPE­
RETKA — g. 19 „Dama od Maxi- 
ma”; MARCINEK — g. 17 „Teatr
Pietruszki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. io, 12.30 „Twardzi lu­
dzie” (franc. 16 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Powiększenie” (ang. 18 1.); APOL 
LO — remont; BAŁTYK — g. 9.30, 
13, 16.30, 20 „Spartakus” (USA 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10.30, 13, 
15.30 „Pieski świat — Mondo cane” 
(włoski 16 1.), g. 18, 20 „Panna z 
dziećmi” (czeski 16 1.}; GONG — 
g. 10, 12. 16, 18 „Most” (jug. 14 1.), 
g. 20 „Darling” (ang. 18 I.); GRUN 
WALD — g. 18 „Wielki wyścig” 
(USA 11 1.), g'. 19.30 „Krajobraz 
po bitwie” (poi. 18 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30, 13. 15.30, 18 „Powrót re­
wolwerowca” (USA 14 1.), g. 20 
„Dwie mamy, dwóch ojców” (jug. 
18 1.); KOSMOS — g. 17 i 21.30 „Je­
steś już mężczyzną” (USA 18 1.), g. 
19.30 — seans zamkn.: MALTA — 
g. 15.45, 18, 20 „Człowiek z Hong­
kongu” (franc. 14 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.30, 17.30 „Winnetou” 
s. II (jug. 11 1.). g. 19.30 „Cztery 
damy i as” (franc. 18 1.): OLIM­
PIA — g. 20 „Mózg” (franc.-włoski 
14 1.): OSIEDLE — g. 17 „Przygody 
małej wydry” (USA 7 1.), g. 19.30 
„Miłość, miłość, miłość” (włoski 16 
1.): PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Noc generałów” (ang. 16 1.): PA­
ŁACOWE — g. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Źródło” (szwedz. 18 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 19 „Krzyżacy” 
(poi. 12 1J; RIA1TO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Brzezina” (poi. 18 
I); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Nie ma powrotu Johny" 
(poi. 16 1.): SCALA — g. 15.30, 18, 
20.30 „Bitwa o Anglie” (ang. ]4 1.); 
TĘCZA — g. 15.30 „Wyzwanie dla 
Robin Hooda” (ang. 11 1.), g. 17.30, 
19.30 „Białe wilki” (NRD 16 1.); 
WARTA — g. 10. 12.30 „Kniaź i 
Tatarzy” (bułg. 14 1.), g. 15, 17.30, 
20 „Cztery damy i as” (franc. 18 
Ł); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 16, 19 „Szarża lekkiej bryga­
dy” (ang. 16 1.): WILDA — g. io, 
12.30. 15, 17.30, 20 „Człowiek w piek 
nym krawacie” (franc. 16 Ł): 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) i WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS (Mo 
sina) — g. 15, 17, 19.15 „Nie draż­
nić cioci Leontyny” (franc. 16 Ł): 
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Japonia” cz. II.

DTiURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli­

styka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17. tel. 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tek 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria", internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7. niedz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i Święta całą do­
bę; chirurgiczne l — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto 'Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(kórnicka 8. tel. 7U-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 536-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 97-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki,

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika mu 
zyczna; 8.45 Konc. życzeń; 9 Dla 
kł. VII (wych. obywatelskie) Waż­
na rzecz: Samorząd: 9.20 Z reper­
tuaru mistrzów piosenki: 10.05 
„Dziadek” .— ode. 4: 10.25 Duety z 
oper francuskich: 10.50 Kalejdo­
skop językowy: 11 Dla kl. V(I 'che 
mia) Święta wojna dwu Ludwi­
ków — słuch.: 11.25 Dedykujemy 
II zmianie: 11.49 ABC rodziny: 
12.25 Więcej, lepiej, taniej: 13 Dla 
kl. HI—IV (jęz. polski) ..Wolne po 
południe” słuch.; 12.25 Z różnych 
stron Kraju Rad — muzyka ludo­
wa: 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich: 14 Czv znasz te książ­
kę?: 14.30 Przekrój muzyczny ty­
godnia: 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 1G.05 Spotkanie z 
piosenka radziecka; 16.30 Popołu­
dnie z młodością: 18.50 Muz. i 
Aktualn.: 19.15 Dobry wieczór, za­
czynamy: 19.30 Wędrówki muzycz­
ne no kraju: 20.25 Sobotnia prze­
pustka — piosenki żołnierskie; 21

Trwają obchody 
Dnia Nauczyciela

Z okazji Dnia Nauczyciela odbywają się w szkołach uro­
czystości, m. in. spotkania z pedagogami. Organizowane są 
dla nich też koncerty i akademie.
Wczoraj aktyw nauczycielski 

Nowego Miasta spotkał się na 
osiedlu Piotrowo. Nastąpiło tu 
wmurowanie aktu erekcyjnego 
pod budowę szkoły podstawo­
wej. 12-izbową szkołę buduje 
załoga Poznańskiego Przedsię 
biorstwa Robót Elewacyjnych. 
Budynek, który również posia 
dać będzie 4 pracownie, świetli 
cę i salę gimnastyczną, ma być 
gotowy w przyszłym roku. Z 
tą też chwilą ulegną znacznej 
poprawie warunki nauki dzie­
ci z Głuszyny i Piotrowa. Obec 
nie uczą się one w starych po 
mieszczeniach. Szkoła budowa 
na jest z pieniędzy SFBSil,

Na wczorajszą uroczystość 
przybyli m. in. I sekretarz KD 
PZPR — Kazimierz Buchert, 
przewodniczący Prezydium 
DRN Nowe Miasto — Zbig­
niew Kotulski. przedstawiciele 
władz oświatowych. Poznań­
skiego Komitetu SFBSil oraz 
PPRE.

Po wmurowaniu aktu erek­
cyjnego odbyła się dzielnico­
wa akademia aktywu oświato­
wego. Podczas niej 8 osobom 
wręczono Złote, Srebrne i Brą 
zowe Krzyże Zasługi. 2 — Ho 
norowe Odznaki Poznania. 17 
— nagrody Rady Postępu Pe-

dagogicznego; 4 — listy poch­
walne Ministra Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego. 2 — Zło 
te Odznaki ZNP oraz 3 medale 
pamiątkowe Jana A. Komeń­
skiego.

22 osoby ranne

AKTUAlMOJa
Na terenie dwóch oddzia­

łów Fabryki Kosmetyków „Polle 
na-Lechia" odbyły się ćwicze­
nia Zakładowego Ośrodka Sa­
moobrony. Ich celem było spraw 
dzenie stopnia wyszkolenia po­
szczególnych służb specjalisły- 
nych, przygotowania obron­
nego i umiejętności prowadze­
nia akcji ratowniczej. Mimo złych 
warunków atmosferycznych, ćwi­
czenia przebiegały sprawnie i 
Dzielnicowy Sztab Wojskowy o- 
cenił pozytywnie przygotowanie 
poszczególnych drużyn.

Q Zgodnie z podjętymi zobo 
wiązaniami, wiele cechów rze­
mieślniczych realizuje czyny 
społeczne dla poznańskiego oś 
rodka staromiejskiego. Między 
innymi lałem tego roku członko 
wie Cechu Rzemiosł Budowla­
nych odmalowali 2000 ławek dla 
parków. Wartość tego czynu 
wyniosła 100 000 zł. Obecnie e- 
kipa kamieniarzy z tego cechu 
przystąpiła do niektórych prac 
renowacyjnych Ratusza. (c)

Podwieczorek przy mikrofonie; 
22.30 Rewia orkiestr tanecznych; 
0.10 Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8. 10, 
12.05. 15. IG. 18, 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Opowieści party­
zanckie”; 9 Muzyka baletowa; 9.35 
Konc. z nagrań Órk. Rozgł. Bydgo 
skiej PR; 10.25 Magazyn literacki 
„To i owo”; 11.15 Muzyka: 11.25 
Konc. chopinowski z nagrań E. 
Auera; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.20 Konc. południowy; 
13.40 Przez lądy i morza — „Do­
okoła świata” — fragni. książki R. 
le Serrec; 14.05 Z włoskich estrad 
festiwalowych; 14.30 Mały relaks 
„Trzy Ewy” humoreska Wiecha z 
tomu „Śmiech śmiechem”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 „Amator­
skie zespoły przed mikrofonem”; 
15.25 Nowości płytowe „Melodia”; 
15.50 O czym pisze prasa literac­
ka?; 17.15 Komentarz aktualny; 
17.25 Grająca Szafa: 17.55 Radio- 
express; 18.10 „Listy spod lipy” — 
felieton; 18.20 Widnokrąg — wyda 
rżenia, opinie, refleksje ze świata 
nauki: 19.15 Język francuski; 19.30 
Wieczór literacko-muzyczny; 19.31 
Matysiakowie; 20.01 Recital tygo­
dnia: 20.34 Samo życie; 20.14 Im­
presje muzyczne z Wenezueli; 21.11 
Przegląd filmowy — Kamera; 21.29 
Nowy longplay K. Sadowskiego; 
22.30 Popularne transkrypcje orkie 
strowe; 22.45 Radiokabaret 3X3; 
0.10 Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 Przypominamy prze­
boje Aznayoura; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF: 9 „Jaszczur” — ode. 
2: 9.10 Piosenki z telekina: 9.30 
Nasz rok 70-ty; 9.45 Muzyczne ono 
wieści A. Gorodnickiego; 10 Mi­
strzowie boogic-woogie: 10.15 Po­
kusy Barbaseny — onowiada K. 
Skorupski; 10.35 Wszystko dla pań" 
11.45 ..Anna Karenina” — ode. 24; 
12.25 Konc. muz." uniwersalnej; 13 
Na gdańskiej antenie: 15 Najdziw 
nieisze spotkanie — gawęda; 15.10 
Recital Mścisława Roztrcpowicza: 
15.35 Obrazki z wystawy i nie tyl 
ko...; 15.50 B1uesv i piosenki li­
ryczne śpiewa Bana Hegerowa: 
16.15 Nasz rok 70-ty: 16.30 Instru­
menty śpiewają: 16.45 Piosenki 
snod znaku bel-canta: 17.05 Ouodli 
bet — czyli co kto lubi: 17.30 „Jasz 
czur” — ode. 3: 17.40 Klub grają­
cego krążka: 18.20 Antologia minia 
tury muzycznej — tarantella: 18.35 
Piosenki z „włoskiego buta”; 19 
Naokoło świata — Arkady Fiedler 
— „Wyspą kocha innych lemurów”: 
19.15 Przegląd instrumentalny, Pol

IV części artystycznej wy­
stąpił bezinteresownie chór Pa 
łacu Kultury ..Skowronki” pod 
kierownictwem Mirosławy 
Wróblewskiej.

Również wczoraj odbyła się 
w Szkole Podstawowej nr 97 
im. Marii Dąbrowskiej przy ul. 
Rutkowskiego miła uroczys­
tość. W obecności I sekretarza 
KD PZPR — Romualda Szpin 
giera. przewodniczącego Prezy 
dium DRN Grunwald — Wa­
cława Głowińskiego oraz 
przedstawicieli władz oświato­
wych j organizacji społecz­
nych szkoła otrzymała sztan­
dar. Fundatorami jego są: Ko 
mitety: Opiekuńczy — Przed­
siębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych „Instal” oraz Ro­
dzicielski. Również samorząd 
szkolny dzięki zbiórce i sprze 
dąży makulatury przyczynił 
się do wykonania sztandaru.

W 5-lecie nadania szkole 
imienia Marii Dąbrowskiej od 
słonieto także tablice pa­
miątkowe ku czci patronki. 
Znajdują się one w głównym 
holu szkoły. Wręczono też na 
grody w konkursie ogłoszonvm 
we wrześniu br. nt. „Czy 
znasz Marię Dąbrowską”. 
Pierwsze miejsce zalał Marek 
Tuczyński z klasy VIIc. (a)

Wypadek tramwajowy 
na pl. Wiosny Ludów
Wczoraj o godzinie 10.20 na 

placu Wiosny Ludów wyda­
rzył się groźny wypadek tram 
wajowy. „13” zjeżdżająca w 
dół ulicą Walki Młodych, skrę 
cając na pl. Wiosny Ludów, 
wyskoczyła z szyn i uderzyła 
w drugą „13”, znajdującą się 
na zakręcie w przeciwnym 
kierunku. Na skutek zderzenia 
obrażeń doznały 22 osoby. 
Dzięki pomocy przechodniów 
wszystkich poszkodowanych 
bardzo szybko przetransporto­
wano do pobliskiego Szpitala 
im. Strusia, skąd 13 osób po 
udzieleniu im pierwszej porno 
cy zwolniono. Dziewięć osób z 
cięższymi przypadkami prze­
kazano do leczenia szpitalne­
go. W Szpitalu im. Strusia za­
trzymano 2 osoby z przypad-
kami 
oraz

• tal 
osób

urazu klatki piersiowej 
wstrząsem mózgu. Szpi-
im. Raszei przyjął 

w tym 2 kobiety
5 
z

podejrzeniem o wstrząs móz­
gu oraz mężczyznę, u któ­
rego stwierdzono stłuczenie
kręgosłupa. Rannych 
ły też: Wojewódzki 
Dziecięcy oraz Klinika 
nicza przy ul. Polnej.

przyję- 
Szpital 
Położ-

Przyczyny wypadku bada 
specjalna komisja. (map)

ISZE3

Mieszkańcy domu przy ul. Ra­
cławickiej 73. — Jak poinformo­
wała redakcję kierowniczka Wy­
działu Spraw Lokalowych Prezy­
dium DRN Poznań — Grunwald — 
Zofia Pełczyńska — jeszcze w tym 
roku ma nastąpić eksmisja lokator 
ki, na którą skarżycie się w Wa­
szym liście. Przedstawiony w nim 
konflikt tym samym zostanie zli­
kwidowany.

Niedzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej, Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Kole­
jarza zapraszaja na koleją*: spot­
kanie w ramach prasowych prze­
glądów tygodnia, które odbędzie 
się w niedziele. 23 bm. o gody.. 11 
przy ul. Marchlewskiego 130/140 w 
Domu Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie red. Zbi­
gniew Szumowski z „Głosu Wiel­
kopolskiego”. (na)

ska; 19.45 Polityka dla wszystkich; 
20 Klub grającego krążka — wy 
danie dla fonoamatorów; 20.15 Ze­
bra — magazyn motoryzacyjny; 
20.35 Okudżawa po polsku; 20.50 
Jak na „Szpilkach” — magazyn sa 
tyryczny; 21.20 Maraton kabareto­
wy; 21.49 Opera — K. M. Webera 
— „Wolny strzelec”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Maria Ko- 
terbska; 22.15 Powieść w wy.d. 
dźw. — „Wiejski Sherlock Hol­
mes”: 22.45 Strachy na dobranoc; 
23.50 Śpiewa Joe Dassin.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30. 17, 18.30. 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach (c.d.); 9.05 Fala 5G; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym „Ja kur­
czątko — ty kurczątko” — fragm. 
książki G. Usacza i J. Czepowiec- 
kiego; 10.20 Radioniedziela — infor 
muje i zaprasza; 10.35 Radiowa pio 
senka miesiąca; 11 Rozgłośnia Har 
cerska; 11.40 Anegdoty i fakty; 
12.15 W’esoły autobus; 13.15 Co gra­
ją w Paryżu; 13.30 „Graj, gracyku 
abyś mógł”; 14 Radioniedziela — 
najlepsze z ich repertuaru; 14.30 
W Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 1G.20 Teatr PR .Szko­
ła uczuć Kamila Kuranta” słuch.; 
17.20 Muzyczny kącik wspomnień; 
17.40 Gra Zespół Rozgł. Śląskiej: 
18.05 „Śpiewajcie dla nas”: 19.15 
Przv muzyce o sporcie: 20.30 Maty 
siakowie; 21 Muzyka taneczna: 
21.30 Radiovariete: 22.30 Muz. roz­
rywkowa: 23.10 Niedzielna estra­
da ork. tan. i piosenkarzy: 0.10 
Program nocny z Rozgł. PR w 
Rzeszowie.

WIADOMOŚCI: G, 7. 8, 9. 12.05, 
IG. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
Radioproblemy: 10 Wielkopolską 
Niedziela: 12.30 Poranek symf. 
muz. barokowej- 13.30 Podwieczo­
rek przv mikrofonie: 15 Radiowy 
Teatr Młodych „Komisarz Mejzlik 
prowadzi śledztwo” słuch*: .5.30 
Radioniedziela — Baj bajeczki — 
konc. dla dzieci: 16.30 Konc. cho­
pinowski z nagrań Barbary Hesse- 
Bukowskiej: 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia 
piosenek: 18 „Odchodzą w cień 
uwikłań, w gasnące promienie” — 
słuch, poetyckie- 19.15 Plebiscyt 
Grającej Szafy; 19.45 Polskie skrzy 
dła; 20 Wieczór literacko-muzycz­
ny pt. „Wieczór w Teatrze Jedne 
go Aktora”: 21.30 Rvtmv w kraiu 
kankana: 22.05 Ogólnop. i Pozn. 
wiadomości sportowe; 22.35 Nie-

ł Książka pomocnikiem harcerstwa
w pracy ideowo-wychowawczej

Popularyzacja książki spo­
łeczno-politycznej wśród mło­
dzieży i rozbudzanie tą drogą 
jej zainteresowań o których 
mowa w hasłach Dni Książki 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka” skłoniła w ub. roku Ko­
mendę Chorągwi Wielkopol­
skiej ZHP do włączenia sie w 
realizację tego programu po­
przez akcję „Harcerskich spot­
kań z książką”. W tym roku 
akcja ta będzie kontynuowa­
na. Ostatnia dekada listopada 
jest więc okresem wzmożonej 
działalności klubów wiedzy 
„Omega”. Poza pracą samo­
kształceniową organizują one 
w ramach zajęć pozalekcyj­
nych spotkania dyskusyjne na 
tematy polityczne, naukowo- 
techniczne. spotkania z pisa­
rzami, działaczami itp.

Komenda Chorągwi i Woje­
wódzka Biblioteka Publiczna 
w Poznaniu, mając na uwadze 
zbliżenie młodzieży do książki, 
ogłaszają współzawodnictwo 
drużyn, hufców i bibliotek pu­
blicznych wszystkich stopni na 
najciekawszą realizację pro­
gramu harcerskich spotkań z 
książką. Do końca listopada br. 
hufce i biblioteki opracują pro 
gram współzawodnictwa, u- 
względniający formy wykorzy 
stania książki w procesie po-

„Rero-Show“: świetny zespół
Bardzo serdecznie przyj muje 

publiczność poznańska gościn­
ne występy gruzińskiego Mu. 
sic-Hallu: „Rero Show", który od 
dwóch dni bawi nas w sali Ope­
ry. I słusznie. Jest to bowiem z 
całą pewnością jeden z najlep­
szych zespołów, jakie ogląda­
liśmy w ostatnich latach w Poz­
naniu. Program jest urozmaico-
ny, 
ki,
ne
ma 
nie

typowo rozrywkowy: piosen 
tańce, groteski folklorystycz- 
i wielka rewia z kilkunasfo- 
nie tylko ładnymi ale i świet 
tańczącymi dziewczętami.

Trzeba przyznać, że 
sprawili nam przy fym 
dziankę, spodziewaliśmy 
czej nieco egzotycznego

Gruzini 
ni es po - 
się ra- 
zespo-

wszechstronny konferansjer i 
mistrz ceremonii całości Gili a 
Czikaradze zdobył się na prowa 
dzenie wieczoru niemal w całoś 
ci po polsku. Przy fym w Gruzji 
wymaga się od konferansjera 
bardzo wiele. Nie fylko musi on 
umieć dowcipnie zapowiadać, 
ale fakże śpiewać solo i fań- 
czyć. Trzeba tu jeszcze dodać, 
że ,,Rero" dysponuje świetnym 
i zgranym zespołem muzycz­
nym pod dyrekcję Konstantego 
Piewznera zespołem, który grał 
znakomicie, chociaż może odro­
binę za głośno, (ob)

łu folklorystycznego, otrzymaliś­
my tymczasem nowoczesna re­
wię w stylu międzynarodowym, 
o jakiej po trosze marzymy wszy 
scy w Poznaniu, licząc po cichu 
na naszę „Estradę". Zespół gru­
ziński zaimponował przy tym 
fakże rzetelnością podejścia do 
swych gościnnych występów w 
Polsce. Wiele piosenek solistki 
gruzińskie śpiewają nam po pol­
sku, a wyjątkowo sympatyczny i

dzielne spotkania z muzyką; 23.34
16 minut dla zesp. jazzowego 
ny Bella.

WIADOMOŚCI: 5.30,
8.30, 12.05, 17. 19. 22, 23.50.

6.30,

PROGRAM III: UKF 66,62
fale krótkie.

Ken-

7.30,

pasma 20, 31.
MHz

L, 41
i 49 m; 8.15 „Entliczki — pętliczki”;
8.35 
czur’

Niedzielne rytmy; 9 ,Jasz-
— ode. 3 pow.; 9.10 Melodie

z dużego ekranu; 9.35 Oferty kolek 
cjonera — Ikar; 10 Nowe, nowsze 
i najnowsze; 10.40 „Jak na szpil­
kach” — magazyn satyryczny; 11 
Transmisje najciekawszych spot­
kań bokserskich oraz piłki nożnej: 
z Wrocławia spotkanie bokserskie 
o mistrzostwo I ligi Gwardia Wro 
cław — Legia Warszawa, z Warsza 
wy spotkanie bokserskie o mi­
strzostwo I ligi Gwardia Warsza­
wa — Turów Bogatynia, z Kato­
wic piłką nożną I liga Zagłębie
Sosnowiec Legia Warszawa;
13 Walter and Connie — rozmów-
ki angielskie; 13.15 4/4 maga-
zyn: 14.20 „Peryskop” — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.45 Spotka­
nie z A. Boguckim; 15.15 Rock and 
roli naszych dni: 15.30 „Aloybiades 
— czyli zew krwi”; 15.50 Zwierze 
nia prezentera: 16.15 Sidney i 
bluesy; 16.40 „Dźwignąłem pomnik
mój” 
tuum

— aud. poetycka: 17 Perpe-
mobile

„Jaszczur”
— magazyn; 17.30 
ode. 4 pow.; 17.40

Mój magnetofon; 18 Pogwarki u 
Szymona: 18.1.5 Polonia śpiewa; 
18.35 Kronika zespołu „Bossa Rio”;
19 „Kuzynek
19.31 Mini-max

Lymon” słuch
czyli minimum

słów, maksimum muzyki; 20 „Sa­
moobsługa” — humoreski radziec 
kie: 20.20 Zapomniane konc. fortep.

Kożeluch Konc. D-dur;
21 Guy Beart w starej piosence 
francuskiej: 21.15 O rozkoszach 
popularności — opowiada J. Brosz 
kiewicz: 21.25 Melodie z autogra­
fem St. Mikulskiego: 21.50 Opera 
K. M. Webera ..Wolny strzelec”: 
22.08 Śpiewa Maria Knterbska: 
22.35 Mistrzowie stylu sweet: 23 
Poezja krajów nadbałtyckich: 23.05 
Muzyka nocą: 23.50 Śpiewa Mikołaj 
Sliczenko.

WIADOMOŚCI: 5. 7.30, 8.30, 12.30, 
14 18.30 22.

_ ___TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55—19.25 — „Nauka o 
człowieku” — dla kl. VIII — „Prze 
wód pokarmowy”: 10.55—11.25 — 
Dla szkół — Geografia dla kl. VII

Francja: 11.55 Dla szkół
Wychowanie obywatelskie dla kl. 
VIII „Zaufanie i kontrola”: 12.25—
14.18 .Swiadek oskarżenia”

Na Wildzie przerwa 
w dostawie gazu

Wielkopolskie Okręgowe Zakła­
dy Gazownictwa w Poznaniu za­
wiadamiają, że w dniach 23. 11. — 
1. 12. br. nastąpi przerwa w dosta­
wie gazu ao wszystkich posesji 
przy ul. Dzierżyńskiego na odcin­
ku od ul. Ogrodowej do ulicy Ko­
ściuszki.

Bliższe dane dotyczące stopnio­
wego podłączania poszczególnych 
domów do sieci gazowej będą prze 
kazywane lokatorom na tablicach 
ogłoszeń. (M-8129)

film fab. prod. USA (od lat 16);
15.20 — TV Kurs Rolniczy
chów i opas cieląt’ 
krótkometrażowy;
szar i poligonów” -

”; 15.55
16.15 —

„Wy- 
- Film 
,Z ko-

jprogram Wro
cławia — odbiera lokalnie; 16.30 —
Dziennik 
Widza —

16.40 Teatr Młodego
J. C. Korzeniowski. „Smu

ga cienia”. — Tłumaczenie — J. 
Sienkiewiczowa. Adaptacja i reż. 
— K. Lastawiecki. Wykonawcami 
będą aktorzy scen gdańskich; 17.20 
— Z cyklu — Wychowanie fizycz 
ne naszych dzieci „Przysposobie­
nie sportowe”; 17.30 — „Poligon”; 
18 — „Spotkania z przyrodą”; 18.35 
— „Pegaz” — magazyn kulturalny 
pod red. S. Kuszewskiego; 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.20 — 
„Muzyka lekka, łatwa i przyjem­
na”. Reż. — J. Rzeszewski. Udział 
biorą: Zespół „Alibabki”. H. Ku­
nicka. S. Kozłowska, J. Kobuszew
ski. Połomski. J. Kociniak. W.

szerzania wiedzy i zaintere­
sowań harcerzy nauką, tech­
niką, kulturą. Chodzi m. in. 
o nawiązanie stałych kontak­
tów drużyn z bibliotekami pu­
blicznymi, w których stworzo­
no by harcerski aktyw biblio­
teczny, o zapoznanie har­
cerzy z metodami pracy z 
książka w celu racjonalizacji 
własnej nauki, o organizowa­
nie imprez czytelniczych itp.

W programie pracy hufców 
i drużyn, uczestniczących we 
współzawodnictwie, cenne bę­
dą inicjatywy, mające na celu 
poszerzanie wiedzy o perspek­
tywach rozwoju kraju, regio­
nu, miasta, wsi. budzenie za­
interesowań pewnymi dziedzi­
nami nauki, techniki, kultury 
itp.

Zadaniem współzawodnictwa 
— które trwać będzie od 20 
listopada br. do 31 grudnia 
1971 r. — jest nawiązanie z 
bibliotekami publicznymi sy­
stematycznej współpracy zmie 
rzającej do tego, aby książka 
znalazła trwałe miejsce w har­
cerskiej pracy ideowo-wycho­
wawczej.

Na zwycięskie drużyny, huf­
ce i biblioteki czekają nagro­
dy. (zd)

Młynarski. S. Celińska. A. Uym- 
szówna. zespół baletowy oraz gru 
pa baletowa Naya — Naya. Pro­
gram prowadzi — L. Kydryński: 
21.15 — Dziennik TV; 21.35 — KIF 
— „świadek oskarżenia” — film 
fab. prod. USA (od 16 1.).

NIEDZIELA
Rolniczy — 
ląt”; 8.45 —

8.05 TV Kurs
.Wychów ii opas cie-

Przypotninamy, radzi-
my; 9 — Dla młodych widzów — 
„Młodzi muzykanci z Brna”; 9.30 — 
Telewizyjny Klub Śmiałych — 
„Wielka podróż”; 10 O mistrzo­
stwo I ligi — mecz piłki nożnej 
„Zagłębie” (Sosnowiec) — „Legia”; 
W przerwie ok. 10.45 „Mundur i 
piosenka” — rep. filmowy; 11.50 — 
Dziennik: 12.05 — „W Starym Ki­
nie”/-+ Festiwal starych filmów; 
13.05 — Dla dzieci - Jan Wilkov- 
ski „Żart” — z cyklu „Przygody 
Skrzata Dzięcielinka”; 13.35 —
„Przemiany”; 14.05 .Aktor”
film dokument, prod. ang.; 11.55 — 
Giuseppe Verdi — „Attila” — ope­
ra w wykonaniu zespołu Opery Po 
znańskiej im. St. Moniuszki pod
dyr. E. Kowalskiego; 15 
„Klub sześciu kontvnentów' 
— Z cyklu — „Portrety” -
pt. . 
spir

16.35 
film

.Człowiek roku” William Szek
17.05

Poetycka

.Wielka Gra'
18.05 PKF; 18.15

’ — tele 
Estrada

.Nielrwałości trwóż'

Pawlikowskiej
poezja M. Jasnorzewskie r

wykonaniu
Lutosławskiej-Ja w orskie i:
Konc. 
radź.:

rozrywk.
19.20

film
18.15 — 

prod.

nik: 20.0.5
— Dobranoc i Dzień - 
„Szalenie smutna kró-

lewna” — film fab. prod. czecho­
słowackiej: 20.30 — i cześć Koncer 
tu Symfonicznego z ok. 25-lecia
Założenia ONZ w programie K.
Penderecki; 21.55 — Magazyn spor-

sygna
Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• ... Od dłuższego czasu zamknię 
to i rozkopano ul. Bonin. Z tego 
powodu nie możemy dowieźć do 
naszych mieszkań ziemniaków i 
węgla. Chcielibyśmy wiedzieć, jak 
długo jeszcze to potrwa -- pytają 
mieszkańcy?

• ... Mamy minutowe światło, 
które o godz. 22 dozorca domu 
wyłącza. Dlaczego? Przecież nie 
cłieemy nocą chodzić po ciemnych 
klatkach schodowych. Od roku ze­
psuty jest zamek w drzwiach wej 
ściowych do naszego budynku. 
Nie możemy zamykać na noc 
drzwi — piszą mieszkańcy ul. Gra 
nicznej 11. Lokatorzy zamieszku­
jący oficynę proszą o założenie 
chociaż jednej lampy oświetlają­
cej podwórze.

• 12 bm. w godzinach popołu­
dniowych pan Henryk A. z Pozna­
nia nadał w Urzędzie Pocztowym 
nr 1 telegram dla p. W. G’. za­
mieszkałego również w Poznaniu. 
Telegram (nr 62329) nadany w 
czwartek po południu trafił do 
adresata dopiero... w sobotę.

• Pasażerowie pociągu wycho­
dzącego z Grodziska o godz. 4.38 
do Poznania proszą o większy 
skład wagonów. 14 bm. do lokomo 
tywy dołączono tylko 4 wagony — 
pasażerowie jechali także... na 
stopniach

A Dzielnicowy Rejon Dróg i źie 
leni — Grunwald — stwierdził na 
ul. Husarskiej uszkodzenie trylin- 
ki betonowej. Ze względu na brak 
tego materiału Rejon tymczasowo 
zabezpieczył nierówności.

A Kierownictwo szkoły nr 19 
wyjaśnia, że remont sali gimna­
stycznej rozpoczął się w marcu 
1969 r. W 1969 r. wykonano część 
prac z powodu wyczerpania kre­
dytów. Prace podjęte w lutym 1970 
r. trwają do dzisiaj. Ustalono, że 
ostatecznym terminem oddania sa 
li do użytku będzie 31. XII. 1970 r.

A Źródłem częstych usz.kodzeń, 
był zły stan techniczny linii tele­
fonicznej napowietrznej, do której 
podłączony jest aparat telefonicz­
ny zainstalowany w mieszkaniu 
Ob. Stanisławy Głowackiej. Linia 
telefoniczna jest przeznaczona do 
remontu kapitalnego na rok 1971, 
co całkowicie wyeliminuje tego ty 
pu uszkodzenia. Od ostatniej na­
prawy 6. 11. br. (wyregulowanie 
linii napowietrznej, oraz wycięcie 
gałęzi) telefon nr 458-72 działa 
sprawnie — wyjaśnia nam Urząd 
Telefonów Miejscowych.

INFORMUJEMY
Na kolejne filmv w ramach „Nie 

dzielnych poranków” zaprasza Mu 
zeum Archeologiczne przy ul. Wod 
nej 27, w niedziele. 22 bm. o godz. 
11. Prelekcję wprowadzającą wy­
głosi mgr A. Prinke.

Spotkania z płk. L. Głowackim, 
autorem szeregu opracowań na te­
mat walk wrześniowych w 1939 ro­
ku. m. in. książki pt. „17 Wielko­
polska Dywizja Piechoty w wal­
kach nad Bzura”, odbędą się dzi­
siaj o godz. 17 i 22 bm. o godz. D 
w sali' Tradycji Kuchu Młodzieżo­
wego Pałacu Kultury. Po spotka­
niach — film pt. „Ód klęski do 
zwvciestwa”.

Na trasie Fabianowo — Rudnicze 
odbywać się bedzie niedzielny (22 
bm.) spacer po Poznaniu, na który 
zaprasza Towarzystwo Miłośni­
ków Miasta Poznania. Zbiórka 
o podz. 10.15 na przystanku tram 
wajowvm linii 3 i 13 przy ul. Ju* 
nikowskiej.
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